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Bruckner nrrv w<asn«ch omanach Nieśmiertelny Bruckner i wszyscy organmLtm: t-zeeL. Brucsner przy własnycn orgsnacn „cneracji ^  na sntanatft z la o n j k  l  :! ESSegei
z firm y  B ra c i R ia g e r . zachw ycali się ich szlachetnym  i śpiew nym  tonem . Ta 

niedościgniona plęknośi dźwięku, mistrzowskie I sumieniu wy­
konanie w szystkich części organow ych przez zespół złojony 
ł  6-ciu urzędników  i 150 robotników -specjalistów , wyszko­
lonych przez dłuęl szereg iat, Jak i niezrównany meterjet, uzy-1 
w any do budow y zyskały tlia organów z fokrykt B-si RiEtiElfi j 
światową biawę, To stw ierdzają rozliczne nalwyisze odznacze­
nia I rnezliezcna uznania z wszystkich p sn s tw  św iata. Ponieważ 
kupno organów jes t rzeczą zaufania, należy więc w szystkie 

organy z a m a w i a ć  w firm ie.

WiMaBIEGEB w M ow it
(J l łg e n td o r f ) .

któr* to t i r  la  należąc do najw iększych I najlepiej urządzo­
nych zukJeJ8w artyrtycznyrh Europy, przez la t 5£ swegc Istn ienia 

wykonana jsrzBSzłc 2309 nowych orjBfiĆw, co aie zostało przez źadust in aą  firmę naw et w  przyolifce- 
nic osiągnięte. Firm a B-ci Rieger a ' Karniowie, cały cvnlc, drzewo dębow e i św ierkow a potrzebne 

do budow y organów , jak rów nież i w ęgiel nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. W  Elektryczny napęd do m ieciów  orga low rch . %ł
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Prosnekty

iJ ^ o ie ę i in ,  G e r d y ,  D y w a n y  wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na Ićih, Kaso \ Pledy, Narzuty, 
Fran ki, F o r t j e r y ,  C h o d n i k i  K o k o s o w e ,  
P f a s z s z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e .

5»raigS korytarz.
Gdy przed *ygodniem zastrzegliśmy się 

przeciw utwierdzaniu przy pomocy kap ita­
łów żydowsko-amerykańskich sytuacji gos­
podarczej ż y ć  ó w w  Polsce i  wskazaliśmy 
tym  kapitalistom  drogę do Palestyny, gdzie 
buduje s ;ę przy współudziale Angłji i  Ligi 
Narodów ojr zyzna żydowska, —  nie wie­
dzieliśmy jeszcze, w jakiej formie zamie­
rzają  żydzi am erykańscy przyjść z pomocą 
swym polskim współwyznawcom. Obecnie, 
gdy plany delegacji żydów amerykańskimi 
są  już znane, polska opinia publiczna po- 
Wjtrma wobec nich zająć stanowisko.

„Zamierzamy —  mówi delegat żydów —  
przy pomocy kapitałów  żydów polskich 
w  Ameryce uruchomić tu  w Polsce żydow­
ską am erykańsko-polską Izbę handlowo- 
przemysłową, która zajęłaby się eksportem 
produktów  wytwórczości żydowskiej w Pol­
sce do Ameryki. Insty tucja taka, zorgani­
zowana na zasadach handlowych, otrzym a­
łaby  sobie zaufanie nasze w Ameryce, zyska­
łaby sobie zaufanie importerów am erykań­
ski jh, w yrugow ałaby pośrednictwo innych 
krajów  i w  ten sposób odegrałaby wielką 
rolę w nawiązaniu stosunków handlowych 
między Polską a  Ameryką. Realizacja na­
szego projektu  zależna będzie naturalnie od 
aprobaty  rządu polskigo, k tó ry  w zrozumie­
niu  naszych intencyj udzieli chyba aucji 
naszej jaknajdalej idącego poparcia".

Co ten plan oznacza?
E ksport wyrobów ż y d o w s k i c h  

z Polski może być śnresm ie niski alhc ra ­
czej żaden. Je s t ordynarną bujdą opowia­
danie, że w arsztaty tek s tjln e  w Łodz:, 
Białymstoku, Kaliszu itp., w których pra 
cuią robotnicy żydowscy „byłyby w stanie 
eksportować prawie całą produkcję do 
Ameryki". Każdy, kto jest cokolwiek obe­
znany z naszem życiem gospodarczem wie, 
że nasz przemysł tekstylny, sprowadzający 
bawełnę z Ameryki, nie może konkurować 
na rynku am erykańskim  ani jakością w y­
robu ani cenami z produktem  miejscowym. 
Dodajmy, że przemysłu eksportowego 
w Polsce w którymioy pracowali choćby 
w połowie robotm cy żydowscy, niema 
wcale.

Jeśli żydzi am ervknńscy clicą objąć 
eksport towarów z Polski do Ameryki, to 
chodzi im widocznie o tow ary polskie, bo 
tv lko takie sie wywozi —  a  me o jakieś 
nieistniejące wyroby żydowskiego robotni­
ka. Chodzi im poprostu o zmonopolizowanie 
polskiego eksportu do Ameryki. P rzy  po­
mocy kapitału  bogaczy żydowsko - am ery­
kańskich i wpływów tak ich  potężnych orga- 
li zacyj, jak  -Tomi_Dis1 ribution r>m m :t te e , .

E ias i inne, ma być stworzony wielki apa­
ra t handlowy, k tó ry  byłby w stanie przejąć 
nietyle eksport polski do Ameryki, bo ten 
jest i pozostanie nieznacznym, le dość już 
poważny im port am erykański do Polski, a 
następnie cały handel zagraniczny Polski. 
A parat raz stworzony, rozporządzający ka­
pitałam i i wpływami wszystkich żydów 
świata i ohslngw aczy przez talach „fachow­
ców", jakimi są w handlu żydzi, biłby z ła t­
wością każdą poL ką konkurencję i u z y s -  

kałby bez najmniejszych trudności faktycz­
ny monopol. Nie byłoby mu potrzeba żadnej 
szczególnej pomocy rządu polskiego, zado­
woliłby się jego neutralnością. W  ten spo­
sób żydzi staliby się panam 5 naszych dróg 
handlowych, odcięliby Pola1 ów od związku 
z życiem gospoda,rczem św iata i reprezen­
towaliby Polskę w owej dziedzinie wszech­
władnych wpływów, decydujących o losie 
narodów, jaką jest handel międzynarodowy. 
Plan zaiste jest, znakomity; widać, że uro­
dził się w głowach pierwszorzędnych kup­
ców.

Kie potrzebujemy tracić wiele słów, by 
wykazać jego dla Polski nieoezpieczeństwo. 
Gdy walczymy o utrzym anie Pomorza,, to 
obok momentu czysto narodowego, w ysu­
wamy slusznig niepodległość gospo­
darczą jako nasz' walny argument. Pomorze 
jest korytarzem , łączącym Polskę ze św.a- 
tem. Dzięki temu korytarzow i możemy bro­
nić cię skutecznie w wojnie gospodarczej 
przeciw Niemcom, gdyż mamy wolny do­
stęp do rynków świata. Otóż takim  drugim 
korytarzem  jest handel zewnętrzny. On nas 
iączy z obcymi rynkami, on sprowadza do 
kraju  surowce i maszyny, on panuje nad 
calem życiem gospodarczem, k tóre orga­
nizuje i finansuje. Dysponuje ogromnymi 
kapitałam i i zyskami, w  sferze jego d y k ta ­
tury  są pizedewszystkiem: komunikacje 
lądowe i morskie, haudel hurtowny i prze­
mysły zależne od rynków zagranicznych. 
W handlu zagranicznym działa naturalnie 
jak i gdzieindziej wcina konkurencja i dla­
tego normalnie wpływy jego nie są  szkod­
liwe, ale gdyby ta  dziedzina została zmono­
polizowana, to państwo stanęłoby przed 
niebezpieczeństwem wprost trudnem  du po­
jęcia. j

Otóż' lak i monopol zagroziłby Polsce, 
gdyby plany żydowskie sta ły  s :ę rzeczy­
wistością Monopol elementów obcych, mię­
dzynarodowych, k tóre jutro mogą oddać 
się n a  usługi jej wrogów. N aród polski 
straciłby niepodległość gospodarczą, k tó ra 
jest warunkiem, politycznej,

An5 przez chwilę nio wierzymy*,, 'by zna-
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Bialogród (AW). Policja białegrodzka zawia­
domiła policję w Zagrzebiu, że były przywódca 
komitadżi Katawicz wraz z trzems towarzysza, 
mi udał się do Zagrzebia, aby tam w przeddzień 
lub oam dzień pogrzebu przez jakiś terorystycz. 
ny zamach pomścić morderstwo, popełnione na 
serbskim dziennikarzu Sistoviczu. Dziś w połu­
dnie zjawili się w redakcji pisma „Horvat“ 
fukcjanarjusze polic i wezwali wszystkich re­

daktorów i nrzędrików do opuszczenia budyn­
ku, który został obsadzony przez policję. Do­
tychczasowe poszukiwania policji za Katawi. 
czem nie dały żadnego rezultatu. W Zag-zebiu 
panuje ogromne wzburzenie. Zwolennicy Pribi- 
cewicza i TrunAicza uprosili swych przywód­
ców, aby nie brali udziału w pogrzebie, bo oba. 
wiaią się zamachu.

IJTEWSKA „WOLNOŚĆ PRASY".

Kowno. 10 Vm. Redaktor naczelny on 
ganu chrześcijańskiej demokracji „Kitas" Ta- 
rauśkas, został osadzony w obozie koncentra­
cyjnym w WjOOTiadb. Aresztowanie Turauska- 
sa nastąpiło na podstawie rozporządzenia ko­
mendanta m. Kowna. Zarządzenie to wywołało 
wie’kie wróżenie w tutejszych kołach społecz­
nych i  uważane jest za dalszy krok bządu Wol- 
demarasa na drodze do zmiezezenia chrześcijań­
skiej demokracji i  utrudnienia jej oddzia'ły (m,r 
nia na rnasy. Woidmnaras zamierzał już dawno 
unieszkodliwić Turauskasa. który niejednokr K-

lazł się rza/i polaki, k tó iy b y  obojętnie 
CTuósł ton zamach na naszą niepodległość. 
Podobne przvpuszczcnie jes t wprost absur­
dem. A  jeśli chodzi o naród polski, to  nie­
mą środka, któregnby nie użył, by ten za­
mach1 udaremnić. Problem jest zbyt poważny 
by rzucać groźby. Żydzi mogą zrealizować 
swe plany tylke w tedy, gdy na zamku w ar­
szawskim powiewać będzie sztandar z gia- 
zd i  Dąwidal -• . . Aud.

nie ostro krytykował politykę Tautynlnkćw na 
łamach ,.Ritas”. Swego czasu Woldcmaras za- 
profanował Turauskasowi objęcie stanowijK» 
sekretarza poselstwa litewskiego w Tallinie., 

Turaukas odmówił. Wówczas rząd Woide- 
marasa postanowił osadzić go w obozie ken- 
''entracyjnym. Jak wiadomo, redaktor odpowiem 
dzialny „Ritasa" Jakuliauskas, znajduje &ię 
już od tygO'dm'a w więzieniu, gdyż wydawnic­
two „Ritas" nie mogło zapłacić grzywny, na' 
ictórą. było skazane za wykroczenie przeciwko 
dekretowi prasowemu. I ,

Sasiscict I t e s L i  nrzeieciał nad 
granicą polską

\ odleciał do Rosji. '  * "
-AA.

Warszawa (AW), Nad granicą htewsKą: uka­
zał się samolot litewski, który leciał przez teryto 
jiim polskie nad miejscowością Dukszty, W po­
wiecie święcańskim samolot zniknął w kierunku 
granicy rosyjskiej.
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Projekty konstyiusyjr.g „Jedynki".
Żartowano sobie z posłów Be-Be, że opra 

cowali jedenaście projektów  reform y Kon­
stytucji, potem  uzgodniwszy je stworzą, dwu 
nasty , a min. Piłsudski przestawi swój w ła­
sny trzynasty  (lubi —  jak  wiadomo —  trzy­
nastkę) i w tedy wszyscy „Jcdynkarze" bę­
dą. zapewniać, że właśnie to sarno mieli na 
myśli i nic lepszego stw erzyćby nio mo- 

tgłi. Podawano też o naradach ..Jedynki" 
| różne nieścisłe wiadomości, k tóre monarchi- 
fityczne ..Słowo'4 postanowiło sprostować.

Nieprawda! Niema jedenastu projek­
tów"!
A więc ile jest właściwie? O tern, że go­

towych, w  formie ustaw y opracowanych pro 
jektów  jest mniej —  podobno ty lko dw a — 
już wiedzieliśmy, ale ile jest propozycyj, nie 
u jętych jeszczo w; formę projektów Konsty­
tucji?

Dalej twierdzi ,.Slowo;<, że system  ame­
rykański wyborów prezydenta „znajduje 
w  jedynce przeciwników" i żo n ik t nie pro­
ponuje wyborów Prezydenta przez plebis­
cyt.

„Projekty, o których się dyskutuje pro­
ponują albo wybór przez Zgromadzenie Na­
rodowe (taki jak obecnie) albo przez Kon­
gres Specjalny (tak jak w Ameryce) albo 

’ glosowanie na kilku przez specjalne insty­
tucje wskazanych kandydatów-, ale nikt nie 
proponuje wyboru przez blcbiscyt, tak, jak, 
to istnieje w konstytucji niemieckiej". 
W reszcie oświadcza „Słowo", że stosun 

k i pułk. Sławka z konserw atystam i są jak 
najlepsze i że książę Eustachy Sapieha nie 
proponował w  sw3mi projekcie wprowadze­
n ia monarchji.

„Ks. Sapieha proponuje prezydenta do­
żywotniego".
R edaktor „Słowa" brał udział w  nara­

dach Be-Be, powinienby więc mieć dobre in­
formacje. A jednak A gencja W schodnia po­
daje dzisiaj, że kom isja konstytucyjna Be 
Be obraduje nad  projektem  wicemin. Cara, 
k tó ry  zawiera następujące zasadnicze punk­
ty :

„Wybór prezydenta Rzplitej drogą pie.
biscytu, wprowadzenie okręgów jednoman­
datowych’ przy zachowaniu systemu dwu­
izbowego z tym. jednakże, że część senato­
rów będzie nominowana i przy jednocz-e. 
snem nadaniu nowych kompetenryj senato­
wi. Koncepcje p. wiceministra Cara stano. 

' wią jak dotychczas tylko podstawę do 
obrad nad zmianą konstytucji w łonie B. B. 
W każdym razie jest pewną rzeczą-, iż pe­
wne zmiany jak wybór prezydenta drogą 
powszechnego głosowania oraz nadawania 
nowycH kompetencyj senatowi bezwzględ- 

' nie wejdzie do projektów konstytucyjnych 
B. B. Zresztą, jak się dowiadujemy, sprawa 
zmian konstytucji będzie prawdopodobnie 

1 w zdecydowany sposób podjęta przez Mar. 
Łzałka Piłsudskiego na zjeździe wileńskim 
w sensie wprowadzenia ustroju prezydjal. 
nego".

Nowa konfiskaty.
Podaliśmy wczoraj wiadomość o konfi­

skacie kilku wydawnictw socjalistycznych. 
Są one niczem wobec lawiny ciosów, które 
już spadły i spadają na niezależną prasę pra­
wicową. Np. w e środę skonfiskowano w Ło­
dzi dziennik „Rozwójj" za  artykuł ..Na mar­
ginesie nieudałego lo tu", a  wczoraj „Gaz. 
.Warszawską". N akład skonfiskowano je­
szcze w  drukam i.

Niektóre tygodniki ukazują się często 
z  wielkiemi białemi plamami. T ak np. 
w  „Piaście" i „W ieńcu-Pszezólce" za miast ar­
tykułów  -widać puste miejsca.

Kiedyż zostanie uchylony dekret praso- 
wy?
Nie przeceniać zwycięstw sportowych!

„Robotnik" potępia przesadne peany 
pism brukowych na cześć lotników i m or- 
towców polskich. Nie należy z sukcesów na 
Olimpiadzie robić olbrzymich triumfów pań 
stwowych i nie należy zapominać, że pod 
wielu -względami kroczym y jeszczo w  tyle 
za innemi narodami.

„Jesteśmy jeszcze krajem analfabetów, 
gdzie szkolnictwo powszechne dźwiga się 
z ogromnym trudem, napotykając tysiączne 
przeszkody. Nasza nauka wegetuje. Wy. 
dawnictw naukowych prawie nikt nie czyta. 
Ludzie, zasłużeni dla nauki, nawet po śmier 
ci nie cieszą się taką sławą, jak piłkarz 
za jeden udatoy rzut".
Trzeba tu zauważyć, że tylko 1 pierw­

szą. nagrodę otrzym ała Polska za sport we 
jwłaściwem tego słowa znaczeniu, bo miano­
wicie za rzut p. Konopackiej. Kr z. Wierzyń­
ski dostał nagrodę za poezje. A więc tych 

i zwycięstw na 01im,pjadzie__nie odnieśliśmy 
dużo.-

nle powinno zabraknąć w fwoim domu ciasta lub tortu, 
gdyż obecnie przygotowanie doskonałych ciast i tortów 

ułatwia Dra Oetkera
proszek d o  pieczenia „3AC&CIM”
podług nowych barwnie ilustrowanych przepisów 
Dra Oetkera, wydanie F.

D?. August Oetfcer, O !iw a

Delegacja polska niezmieniona. — P. Woklemaras nie pokaże się w Genewie. — „Izwestja" 
boją 6ię „marszu na Kowno". — Kom intern w obronie Litwy. — „Germania" też się nie

pokoi. — Ostatnie strzały.

Ponieważ Woldemaras prawdopodobnie zgo­
dzi się na proponawane przez Polskę pósie. 
dzenio plenarne konferencji polsko - litewskiej 
w dniu 30 sierpnia w Genewie, przeto czynione 
są przygotowania do wyjazdu .delegacji pol­
skiej. Skład jej będzie niezmieniony. Przewod­
niczącym będzie p. Eolówko. Jest możliwem, 
że delegacja powiększy się o kilku rzeczoznaw­
ców technicznych z ramienia Min. Przemysłu 
i Handlu, Komunikacji oraz Poćzt i Telegra­
fów.

Woldemaras do Genewy nie p.rzyjedzie. 
Będzie w tym czasie na kongresie chłopskim 
w Ucianach, które leżą o kilkanaście kilo­
metrów od granicy polskiej. Kongres będzie za­
pewne manifestacją za odebraniem Polsce Wil­
na, jak tego żądano również niedawno na 
zjeździe chłopskim w Olicie, na który przybył 
prezydent Smetona.

Rozpoczęcie rokowań uciszy przynajmniej 
na pewien czas prasę sowiecką i niemiecką, 
która wciąż węszy niebezpieczeństwo wojny 
polsko-litewskiej. Moskiewskie „Izwestja" usta. 
wiernie powtarzają, że Polska przygotowuje 
„awantury" wojenne i chce wciągnąć do swej 
akcji Francję i  Włochy. Francja gotowa jest 
jak sądzą „pacyfiści" bolszewiccy, poprzeć 
agresywne wystąpienia Polski i sankcjonować 
fakty dokonane w konflikcie polsko-litewskim, 
nawet gdyby one wynikały całkowicie z inicja­

tywy Polski. * ~ •,
Prezydjum 11 Kongresu Komin temu wy­

dało w sprawie konfliktu polsko-litewskiego 
odezwę do proietarjatu całego świata. Odezwa 
ta insynuuje min, Piłsudskiemu zamiar marszu 
na Kowno dla stworzenia z Litwy „bazy wo­
jennej..." przeciw Sowietom. Komintem wzywa 
robotników Polski, Francji i Anglji do akcji 
nietylko przeciwko rządowi polskiemu, lecz 
także przeciw Anglji i Francji, które politykę 
Polski popierają.

Bolszewicy cierpią na manję prześladowczą 
na punkcie ataku „międzynarodowego kapita­
lizmu" na państwo „proietarjatu". Odezwy 
Kominternu mogą więc oburzać nas ze wzglę­
du na obraźliwy ton, ale nie dziwić. Natomiast 
dziwnem jest, że część prasy niemieckiej jesz­
cze teraz wyraża obawę o pokój. Np. spokojna 
zazwyczaj „Germania" w korespondencji 
z Warszawy p. t. „Drcht Unheil im Osten"? 
((Czy grozi nieszczęście na wschodzie?) nie­
pokoi się z powodu zjazdu „10.000“ legjoni- 
stów w Wilnie i choroby min. Piłsudskiego.

Są to ostatnie strzały podejrzliwej i nie­
chętnej Polsce prasy. Jutro zakończy się zjazd 
legjcnistów, min. Piłsudski wróci do Warsza­
wy i — narazie przynajmniej — pisma mos­
kiewskie i berlińskie stracą podstawę do alar­
mów.

(Quartier Latin i Cite Universitaire. — Brak polskiego pawilonu. — Ognisko studentów ka­
tolickich).

Jeżeli spytać kogokolwiek w Paryżu o dziel- (Boulevard St. Michel) po werandach wielkich
nicę uniwersytecką., wskaże nam niewątpliwie ji tanich barów.
Quart-ier Latin. Ta stara część miasta, ciągną. Jeśli chodzi o cenę utrzymania, to Quar-
ca się na południe od Sekwany w pobliżu Notre ■ tier Latin bije inne dzielnice. Za 5 fr. można
Dame, jest zamieszkana przez młode i wesołe 1 zjeść obiad w jakiej takiej restauracji i w zu-
społeczeństwo studenckie. Posiada ona nastrój pełnie kuUurainem środowisku.
charakterystyczny. Wokoło dostojnej Sorbony 
grupują się inne uczelnie: College de France, 
Ecole Polytecbniąne, Eeoie de Medeeine, Insti-

Myliłby się jednak ktoś, ktoby sądził, że 
wszyscy akademicy mieszkają gdzieś po hote­
likach i mansardach tej starej dzielnicy. Nie­

fart, Catholiąue i wiele innych. Obok fakultetów wątpliwie wielu zachowało dawny sposób stu 
są licea: św. Stanisława, św. Ludwika, K en-, denckiego bytowania. Jednak powstało coś 
ryka IV, Ludwika Wielkiego i t  d. Wszystkie bardziej odpowiadającego duchowi współcze- 
te świątynie, świątyńki i kaplice wiedzy kryją sności i rozpędowi organizacyjnemu. Na polu- 
się po uliczkach ciasnych, pełnych przecznic dnie od miasta w pobliżu ładnego parku Mont- 
i zakątków. Nazwy' ulic pochodzą od szkól, souris powstaje jakby nowe^fciasto, szereg pa- 
Szersza niż inna ulica, przechodząca obok Sor- t wilcnów różnych narodowości. Są to fundacje 
bony — to rue des Ecoles, inne — to po kolei: prywatne, założone w tej myśli, aby młodzieży 
rue de l‘Universite, rue de l‘Ecole Polytech- różnych krajów ułatwić studja w stolicy świa- 
nique i t. d. Tu także w miejscu o wiele wła- 1 ta. Zaczynamy od pawilonu francuskiego, po. 
ściwszem, niż to się robi w Warszawie, uwiecz- wstałego po wojnie z fundacji Deutsch de la 
niono nazwiska uczonych. Widzimy: rue Pierre j Mewriłie. Kolce'a ta składa sio z 5 budynków: 
Curie, rue Laplace i t. d. (środkowy, podobny z zewnątrz do kościoła,

Uderza niezwykła ilość księgami różnego 1 zawiera salę muzyki i czytelnię. W pozostałych 
typu: naukowych, powieściowych, antykwami j mieści się około 400 pokoi jednoosobowych, 
i innych. W tej dzielnicy i to po zapadłych na i ^  mdnym z don ów tymczasowo założono re- 
pozór uliczkach, mieszczą się poważne firmy ®murację, gdzie za cenę niższą niż na mie- 
wydawnicze. Nieco dalej, już za ogrodem Luk- ście rnoźna zjeść smacznie i zdrowo.
sernik niskim, gdzie się usadowił senat, zadziwia 
takaż sama liczba firm i księgarni katolickich: 
Plon, Spes, Lethiellems, Beauckesne i 
innych.

Książki, jak wszystko w Paryżu, wykłada 
się przed sklep na ulicę. Tu jo pożerają chci­
we oczy studentów i uczniów. W Paryżu na 
każdą odmianę towaru bywa „szalona okazja". 
Powieści z przed pół wieku idą prawie darmo 
tu i ówdzie widać dzieła jakiegoś klasyka za 
kilkadziesiąt franków.

Na rue des Ecoies obok książek wystawionó 
karykatury profesorów Sorbony, najczęściej 
jako okazy anatomiczne, poumieszczane w słoi­
kach.

Nie wszyscy bowiem profesorowie cieszą się 
poważaniem. Obok sił wybitnych jest na Sor­
bonie trochę miernoty, która się dostała na 
katedry drogą protekcji i konjunktur politycz­
nych. 'Tych studenci potrafią wygwizdywać.

Poza wykładami życie studenckie ognisku­
ję się przeważnie na popularnym Boul-Mich‘u

częly już roboty koło siedziby dla amerykań­
skich studentów; mają też budować swój 
gmach Indo-Chiny.

Wszystkie te budowle powstają z fundacyj 
prywatnych.

— Czego uhm brak — mówi oprowadza­
jący nas mieszkaniec Cite Uniwersitaire — to 
pawilonu polskiego.

Czy znajdzie się u nas taki fundator, jak 
francuski Deutsch la Meurthe lub belgijski 
Biennans-Lap.otre? Nie wiem, ale myślę, że 
choć niewielu jest w Polsce bogatych ludzi, to 
jednak zawsze jest możliwa fundacja zbiorowa. 
Młodzieży naszej, studjującej w Paryżu, jest 
dużo. Dlaczego ma się ona rozpraszać, gdy mo­
głaby mieć ognisko studenckiego życia naro­
dowego!

Budowie Citć untyersifaire przyświecała 
myśl ogólniejsza: zbliżenia, się towarzyskiego 
i umysłowego między tymi, którzy mają być 
elitą w swoim kraju. I dlatego obok pawilonów 
narodowych ma stanąć w środku pawilon mię­
dzynarodowy z restauracją, salą odczytów i 
salonami rozmów, aby stanowi! pomieszczenie 
dla klubu międzynarodowego.

Jest to myśl niewątpliwie szczęśliwa. Ale 
miasto uniwersyteckie byłoby niepełne, gdyby 
nie miało kaplicy i służby duszpasterskiej. Po­
myślała o tem katolicka młodzież francuska, 
tworząc Foyer International des Etudiant Ca- 
thoiiques z niestrudzonym Ks. Picard de la 
Vacquerie na czele. Kupiono niewielki dom 
w pobliżu Cite Univ., gdzie jest kaplica i gdzie 
co tydzień odbywają się odczyty, wygłaszane 
przez studentów, a co miesiąc konferencje czy 
dyskusje, zagajane przez znane osobistości. Te­
maty są międzynarodowe. Frekwencja 500 do 
600 osób. Przyczynia się to wszystko do zbli­
żenia i wymiany zdań tem więcej, że po kon­
ferencji jest herbatka towarzyska.

Praca ta mus; przynieść owoce. Wzajemne 
obcowanie 5 rozmowa szczególniej w atmosfe­
rze jednej ideologji katolickiej, da w wyniku 
conajmniej lepsze rozumienie się i usunie wiele 
uprzedzeń.

Foyer International prowadzi również akcję 
społeczną w okolicy, w jednej z najbiedniej­
szych stron podmiejskich.

To też spotkała się ta praca z uznaniem 
sfer nawet niekatolickich i z poparciem ma- 
terjalmem tak, że „Ognisko" rozszerzy w roku 
bieżącym swe pomieszczenie i działalność.

Młodzież studjująca w Paryżu, zaczyna się 
skupiać i ożywiać ideologią twórczą, aby zdą­
żać ku lepszemu jutru narodowemu i między­
narodowemu. Jerzy Siwecki. ”

P a r y ż  w sierpniu.

Urządzenie kolonji francuskiej jest skromne, 
ale wygodne. Budynki zamykają, dokoła obszer- 

wiele | nv dziedziniec. W środku drzewa i murawa. 
Zjadamy w miłym nastroju obiad na świeżem 
powietrzu.

Jeden z naszych francuskich przyjaciół pro­
wadzi nas do dalszych pawilonów.

Trzypiętrowy dom studentów kanadyjskich 
urządzony jest z komfortem. Wspaniały hall 
na parterze,^na drugiem piętrze taras, elegan­
ckie pokoje. Rząd kanadyjski umieszcza tu po 
największej części swoich stypendystów, któ­
rzy otrzymują rocznie 40 tysięcy franków (!).

Przechodzimy do wielkiego gmachu belgij­
skiego, o pięciu piętrach z 214 pokojami, wy­
twornie urządzonego.

Dalej wznosi się gotowy już dom studentów 
szkoły rolniczej, za. którym widnieje pięcio­
piętrowy pawilon japoński, budowany w spo­
sób uapół europejski..

Prace w całej pełni idą przy konstrukcji 
pawilonu angielskiego; Stany Zjednoczone za-

P. Chamberlain nie pojadzie do Paryża 
i Genewy.

Brytyjski m inister spraw zagramicznyeh 
zachorował. Nie pojedzie ani do Paryża ce­
lem podpisania paktu Kełloga ani do Gene­
wy na Radę i Zgromadzenie Ligi Narodów. 
Zastępować go będzie lord Cushandun. 
Choroba ta wniosła w prasę dyplom atyczną 
świata pewne zamieszanie. W  nieobecność 
p. Chamberlaina pozycja p. Stresemaima 
w Paryżu i Genewie wobec takiego partnera 
jakim jest p. Briand .będzie oczywiście dość 
słabą. Sprawa wcześniejszego opróżnienia 
Nadrenii nie będzie może naw et omawiana. 
P. Stresemann nie przywiezie do Berlina no­
wego zwycięstwa, któremby mógł ułagodzić 
opozycję niemieckich monarchistów. Wobec 
tego nie okazuje ochoty wycieczki do Pary­
ża a jeśli do Paryża nie przyjedzie Cliamber 
lain i Stresemann, to  czy opłaci się p. Kello- 
gowi przepływać A tlantyk i tracić conaj­
mniej 2 tygodnie w akacrj dla podpisania je­
dnego ak tu  do spółki z drugorzędnemu przed 
stawicielami Anglji i Niemiec?

P. Chamberlain jest ofiarą nowoczesnej 
metody pracy, jaką do dyplomacji wprowa­
dziła Liga Narodów. Miejsce dawnei spokoj­
nej korespondencji między kancelariami za­
jęły konferencje kierujących ministrów. Czte 
ry razy do roku musi p. Chamberlain zasia­
dać w Radzie Ligi, po 7-9 dni za każdym 
razem. Posiedzenia zajmują cały dzień 
i część wieczoru. Do tego przyłączają się 
konferencje z dyplomatami w Paryża (po 
drodze do Genewy) i w Londynie, ponadto 
trzeba być w ciągu sesji codziennie w Ljbio 
Gmin, by w przeciągu pierwszej półgodziny 
posiedzenia odpowiedzieć na zapytania po­
słów do właściwej pracy w gabinecie pozo­
staje branżo mało czasu, a na golfa nic. 
P. Chamberlain jest po 3 latach takiego 
urzędowania nerwowo zupełnie wyczerpany. 
Niedawno chorowali również n a  te prze­
męczenia Briand i Stresemann.

Przed wojną prace m inistra prowadziła 
więcej kancelarja. noty  wypracowywało ńą 
tygodniami. Dziś m inister musi sam praco­
wać na konferencji, musi przygotować się 
do niej długo i podczas obrad mieć napiętą 
uwagę. Coptawda, opowiadają, że p. Briand
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nieraz się na  Radzie Ligi zdrzemnął. Raz 
skarżył się do dziennikarzy:

—  Gdy tylko przymiknę oczy, a’ Już 
w cał9j sali szepczą, że śpię. Tymczasem 
mój kolega •włoski Sciałoja śpi często 
z orwartemi oczyma i n ik t tego mu nie b ie­
rze za złe.

Z Rymanowa-Zdroju.
Stosunki w zdroju, ceny, napływ gości, imprezy.

Rymanów Zdrój ma swoją, z dawnych cza­
sów utrwaloną tradycję i gorących swoich zwo­
lenników. Nic w tern dziwnego. Położony w uro 
czej dolinie pomiędzy górami, wśród wspania­
łych lasów świerkowych, koi bałisamicznem po­
wietrzem spragnionych świeżego powietrza le­
tników, szukających jużto leczenia w dolegli­
wościach, jużto wypoczynku po całorocznych 
trudach i znojach w dzisiejszych zwłaszcza 
ciężkich czasach.

Znano i cieszące się uznaniem największych 
powag lekarskich rymanowskie solanki jod’ -wo 
bromowe, ściągają rokrocznie licznych kuracju­
szów, których z trudem tylko można było po­
mieścić, dosięgając poważną cyfrę 3000.

Podnieść należy z całem uznaniem, żo wła­
ściciel zakładu, znany ze swej pracy społecznej 
i ofiarności Jan lir. Potocki, wraz ze swoją za­
cną małżonką, pracują osobiście od wczesnego 
ranka dopóżneog wieczora, wykazując wielką 
troskliwość, połączoną z uprzejmością dla ba­
wiących tu kuracjuszów. Z tego powodu sanu­
je tu inny duch, niż w innych uzdrowiskach, 
odznaczający się prawie, że familijnym nastro­
jem. Nie ma krzykliwych jazbandów, ani roz­
palanych dancingów. Rano przygrywa dosko­
nała orkiestra strzelców podhalańskich przy 
źródle Tytus, Klaudji i- Celestyny, zaś popołu­
dniu w pomysłowym i pięknym pawilonie brzo. 
zowym obok domu zdrojowego. Wieczorem, po 
zachodzie słońca, gdzieś z ukrycia rozbrzmiewa 
pobudka a dźwięczne tony trąbki po odegraniu 
„po nocnej rosie" staropolską pieśnią „wszyst­
kie nasze dzienne sprawy" sygnalizują zapada­
jącą noc.

Rymanów — należy dziś bezprzecznie do 
najtańszych uzdrowisk. W sezonie drugim, więc 
z natury rzeczy droższym, wynosiły ceny pokoi 
w Zdroju od 2 zł. 50 gr. do 7 zł. zaś w sezonie 
I  i HI od 1 zł. 50 gr. — 5 zł- zaś na wsi zł 1 
do 2. Również i koszta ntrzymania w st-osunku 
do innych uzdrowisk, są niskie, gdyż wynoszą 
5 zł. dziennie dla dorosłych, dla dzieci 4 zł. 
40 gr. w sezonie pierwszym i trzecim, zaś w se­
zonie drugim 8 zł. dla dorosłych', a 6 dla 
dzieci. Jeśli o taksę chodzi wynosi ona 15 zł. 
od pierwszej osoby, 10 od drugiego czio-ka 
rodziny, trzecia płaci tylko 5 zł., dalsze osoby 
z rodziny są z taksy uwolnione. (Gdzieindziej 
taksy dochodzą do 40 zł. od każdej osoby)

Tak więc stosunkowo niedrogo, ale i nadto 
miło i swobodnie można przepędzić czas w Ry­
manowie. Nic więc dziwnego, że ściągnęli tu 
kuracjusze z całej Polski, a nawet z zagranicy 
i Ameryki. Przesunęło się tu w pierwszym se­
zonie wiele rodzin ziemiańskich, Dowgielłowie, 
Jabłonowscy z Przyborowa, Reyclowie z Prze. 
clawia i Myrzylowa, Grabińscy z Walenie, Po. 
browscy z Długiego, Ks. Sanguszkową z Tarno­
wa, Czartoryscy z Rokosowa, Oeglińscy z Ja ­
nowa, Romerowie z Osieki i t. d.

W sezonie drugim przeważała inteligencja 
z b. Kongresówki i Wielkopolski a przede- 
wszystkiem z Małopolski. Między innymi bawią 
tu  z Ameryki (Detroix) ks. Folta, dalej, Dr. 
Gałęzowscy, Tołłoczkowie. Kreczmarowie, Dr. 
Gumińscy z Warszawy, nadto z Gdańska p ichle 
rowie i z Zopot p. Frankiewicze. Silnie jest re­
prezentowany i Kraków; przebywają tu na ku­
racji wybitny dramaturg Rostworowski z ro­
dziną, Dr. Krajewski, Mec, Rozmarynowicz, Dyr 
Piasecki, Gawlikowscy z Sosnowca i t. d. Z do­
stojników kościelnych zapowiedziany jest przy­
jazd Ks. Kardynała Hlonda i Ks. Bisk. Nowa­
ka.

Z lekarzy ordynują, lekarz zakładowy Dr. 
Wojtkowski, Dr. Dankiewicz i Dr. Beltowski 
*e Lwowa.

Pod względem imprez na większą skalę 
'i>5były się tu wyścigi, które zgromadziły ty ­
siączne tłumy publiczności. Wybiły się dwie 
pierwszorzędne amazonki polskie pp. Wanda 
{ Lilii Dałkowskie zdobywając pierwsze na­
grody, a obok nich por. Kulesza, podch. Ru- 
towi, pw. Fe-rensztein i hr. Rey.

Lwztwski klub automobilowy, urządził raid, 
wzbudził zainteresowanie, ostatnio odibył 

Uę festyn na rzecz odbudowy Kaplicy Zakła­
dowej, przenosząc na piękny ten cel poważną 
kwotę SnoÓ zł. Kuracjusz.
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Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

J la  %i<svmies.€tib (S tz jp tte i.
Polka przepłynie kanał La Manche.
Toruń,ianlka Gertruda Skowrońska, która 

przepłynęła niedawno zatokę Pucką, z Gdyni 
do Hel.u, przygotowuje się obecnie do przepły­
nięcia kanału La Manche. Imprezę te finan­
sować ma toruński Klub Sportowy.

Przed odjazdem „Oranjl* do Ameryki 
Południowej.

Z okazji 1 wyjazdu z Gdyni przez Amster­
dam do połudn. Ameryki parowca „Orania", 
należącego do linji Królewski—Holenderski— 
Lloyd, odbyła się w piątek na pokładzie 
wspomnianego statku, w porcie gdyńskim, 
uroczyste śniadanie, w którem wzięli udział 
przedstawiciele władz polskich z komisarzem 
gen. Rzplitej w Gdańsku ministrem Strassbur- 
gerem na czele, oraz szereg reprezentantów po­
selstw i konsulatów, akredytowanych przy 
rządzie polskim.

W mowach wygłoszonych z tej okazji pod­
kreślono doniosłość tej pierwszej podróży, 
która przyczyni się do nawiązania bliższych 
stosunków z Hołandją. Na pokładzie „Oranji" 
wyjeżdża do Ameryki Południowej około 400 
emigrantów. (

Napady bandyckie mnożę się.
W nocy z 9 na 10 'om. napadło 2 bandytów 

na wiilę „Kuliba“ w Wiśle, należącą do wła­
ściciela hotelu „Savoy“ w Katowicach p. Cza­
plickiego i eteroryzowawBiy mieszkającą 
w niej p. Egiertową, siostrę dyrektora Sągaj- 
iy z Zagłębia Dąbrowskiego, okradli ją z ko­
sztowności i gotówki.

Wczoraj popołudniu na szosie między Gi- 
szowcem a Mysłowicami, na jadącego wozem 
rzeżnika Tuńczyka napadło dwóch zamaskowa­
nych bandytów. Wypadłszy z lasu przydroż­
nego bandyci usiłowali rewolwerami sterory- 
zowaó Tuiczyka; który jednak szybko zaciął 
konie i umknął. Władze policyjne energicznie 
poszukują bandytów.

Przed kilku dniami zamordowano we wsi 
Łuksze w rejonie Bulewicz na Wileńszczyźnie 
całą rodzinę Marcinkiewiczów, złożoną z ojca, 
mafki i córki. Bandyci dokonawszy rabunku 
zbiegli na teTytorjum sowieckie.

Dwóch zamaskowanych bandytów napadło 
w piątek koło miejscowości Pławo, pod Ni- 
skiem, na przejeżdżającego wozem Ar,ona Bil- 
lera. Napadnięty musiał oddać pod groźbą re­
wolwerów .zegarek i nosiadaiue pieniądze.

SĘDZIA OBRANY BURMISTRZEM W MY­
SŁOWICACH. W piątek popołudniu odbyło się 
posiedzenie Rady Miejskiej, celem obioru no­
wego burmistrza. Wybrany został 22 głosami 
na 27, Dr Karczowski, sędzia sądu okręgowe­
go w Katowicach.

W UNIWERSYTECIE KOWIEŃSKIM 
ZNIESIONO WYDZIAŁ TEOLOGJI EWANGE
LICKIEJ. Rada ministrów, rządu litewskiego 
skasowała ze względów oszczędnościowych 
wszystkie katedry teologji ewangelickiej na 
uniwersytecie w Kownie. W ten sposób prze­
stał istnieć wydział, na który uczęszczała w o- 
statnich czasach znikoma ilość studentów.

METALOWY WIATRAK NA POMORZU. 
Posiadacz rolny w Krągu, pow. Starogardzkie­
go, p. Czop uruchomił zbudowany jeszcze 
przed wojną, a obecnie dokończony wielki 
wiatrak, cały z metalu. Wiatrak dominuje nad 
wsią. Olbrzym ten służy do młócenia zboża, 
rznięcia sieczki, pompowania wody i t. p.

POWSZECHNA WYSTAWA W POZNA­
NIU. Wielkopolski Związek Myśliwych, w po­
rozumieniu z centralnym Związkiem Polskich 
Stowarzyszeń Łowieckich urządza w ramach 
i w czasie Powszechnej Wystawy Krajowej 
pierwszą w odrodzonej Polsce Powszechną Wy­
stawę Łowiecką. Wielkopolski Związek Myśli­
wych zamierza prosić Prezydenta Rzplitej o 
przyjęcie protektoratu. Wystawa łowiecka bę­
dzie się mieścić w osobnym pawilonie na te­
renie P. W. K., a czas jej trwania obliczony 
jest na 1 miesiąc.

REMONT PLAŻY W PUCKU. Korzystając 
z odpływu letników, magistrat przystąpił do 
poprawienia plaży, mieszczącej się przy łazien­
kach miejskich za parkiem.

WYPADEK PRZY BUDOWIE MOSTU 
W TORUNIU. Dnia 10 bm. zapadło się ruszto­
wanie przy budowie mostu na Wiśle pod To­
runiem, na brzegu od strony Podgórza. Rusz­
towanie przygniotło 3 robotników, których 
w stanie ciężkim przewieziono do lecznicy miej­
skiej.

NIEUDALE WŁAMANIE DO SĄDU W BĘ­
DZINIE. W czwartek popołudniu niejaki Ka­
puściński usiłował dokonać włamania do kance- 
larji sądu powiatowego w Będzinie. Włamy­
wacz spłoszony przez woźnego skrył się. Odna­
leziono go jednak ł odwieziono do komisarjatu 
policji. Po wylegitymowaniu okazało się, że 
Kapuściński jest zawodowym złodziejem i ostat 
nio zwolniony został z wiezienia na skutek 
amnestji. ( j

SAMOBÓJSTWO AKTORA W WARSZA­
WIE. W pewnej warszawskiej restauracji po­
pełnił w nocy s.mobójstwo 30-1 etni aktor 
Olaf Słupski, strzelając do siebie z rewolweru. 
Jst rzeczą charakterystyczną, że przed wyko­
naniem rozpaczliwego czynu wypił butelkę ko­
niaku, a  po strzale wezwał pomocy lekarskiej. 
W stanie bardzo ciężkim przewiozło Pogotowie 
samobójcę do szpitala Dzieciątka Jezus.

SAMOBÓJSTWO POSTERUNKOWEGO 
W ŁODZI. W koszarach policji konnej, przy 
ul. Żeromskiego L. 88 w Łodzi zastrzelił się 
z rewolweru posterunkowy Walenty Borovjak 
iat 37, tanu wolnego. Komenda policji usiłuje 
wyśledzić przyczynę rozpaczliwego kroku.

ŚMIERTELNE POPARZENIE W POZNA­
NIU. W mieszkaniu swojem w Poznaniu uległa 
75-letnia Teresa Klein nieszczęśliwemu wypad­
kowo. W czasie nieobecności zarówno swej sio­
strzenicy, jakoteż służącej, chciała sobie star 
ruszka przyrządzić wieczerzę i w tym celu za­
paliła kuchenkę gazową. Zbliżywszy się do 
palnika zanadto została ogarnięta płomieniem 
i doznała bardzo ciężkich poparzeń. Kiedy wró­
ciła służąca, a potem siostrzenica, wezwano 
Pogotowie, które przewiozło nieszczęśliwą do 
szpitala, ale wszelki ratunek okazał się spóź­
niony i staruszka zmarła.

X  c a łe g o
Kongrss historyków w Oslo 

zaprasza Piusa XI.
Kom itet Organizacyjny kongresu histo­

ryków w Oslo, złożony z wybitnych uczo­
nych norweskich powziął decyzję zaprosze­
n ia na zjazd uczonego historyka, jakim  jest 
obecny Papież Pius XI.

W odpowiedzi na uprzejmo zaproszenie 
Ojciec Św. wydelegował na kongres grono 
uczonych księży, którzy wezmą udział w kon­
gresie ze strony Ojca Św. Są to: O. Delebaye, 
prezes t. zw. bollandystów, uczonych history­
ków, kontynuujących dzieło wydania żywotów 
Świętych, zapoczątkowane przez belgijskiego 
Jezuitę O. Rollandu, Mgr Batiffol, O. Dom Ber. 
lićre z Maredson, specjalista od dziejów zako­
nów, Mgr. Grabmann z Mońachjuin, znany ba­
dacz średniowiecza. Do nich przyłączył się Mgr 
Baudrillart i M. Goyau, delegaci Akademji 
Francuskiej. .

W Paryżu zastrzelono bandytę na ulicy
Do jednego z paryskich składów jubiler­

skich wtargnął bandyta, raniąc śmiertelnie 
strzałem z rewolweru jubilera. Żona rannego 
ścigana przez bandytę, uciekła na pierwsze 
piętro, skąd w przerażeniu -wyskoczyła oknem, 
odnosząc lekkie rany. Na odgłos strzałów. !

nadbiegł tłum i policja, bandyta począł strze­
lać do ścigającego. Policja odpowiedziała 
strzałami, zabijając bandytę.

»-- a ■

PRZED LOTEM LONDYN—LOS—ANGELOS.
Amerykanin kpt. Harry Lyon, który odbył 

niedawno na samolocie „Southern Gross" lot 
do Australji, udał się w . piątek do. N. Jorku, 
gdzie ma podjąć przygotowania do lotu Lca- 
dyn — Los Angelos w towarzystwie lotnik ów 
angielskich: pam Keith Miller i kpt. Lancaster. 
Jak  donoszą, raid ten ma być finansowany 
przez pewnego bogatego obywatela Los Auge- 
los.

r~>-0 —
PROKUR AT OR JA ŁOTEWSKA STWIER­

DZA CZYSTOŚĆ RĄK MINISTRA SKARBU.
Według doniesień pism, wychodzących w Ry­

dze prokuratorja stwierdziła, że list szwedzkie­
go trustu zapłczanego, obciążający ministra fi­
nansów Ldepina, został sfałszowany. Policja 
polityczna ujęła i przesłuchała grawera Spro- 
gisa, który przygotował klisze listu. Podobno 
w posiadaniu prokuratury znajdują 6ię nar 
zwiska winnych fałszu. Spodziewane są aresz­
towania. Przesłuchany przez sędziego śledcze­

go wydawca, dziennika „Jaunakas Zinas" o- 
świadczył, iż , fotografję listu, znaleziono 
w skrzynce redakcyjnej.

W PŁONĄCYM BROWARZE ZGINĘŁY 
4 OSOBY. W piątek w godzinach rannych, 
w jednym z browarów londyńskich wybuchł 
pożar, skutkiem którego 4 osoby poniosły 
śmierć.

i s k i e r k i .
Okradziony pies.

Dziś zabrałem mego psa na spacer. ,
Zapuściwszy bystre spojrzenie w ulicę i nie 

zauważywszy groźnego wozu z kratkami, spu­
ściłem go z przepisanej smyczy, aby mógł 
swobodnie... pobiegać. Pies znikł mi z oczu, 
a po krótkiej chwili wrócił, ale bez obróżki 
i kagańca.

Okradzijouo go.
— Jak mogłeś dać się okraść. Czemu nie 

szczekałeś? — pytam.
Pies popatrzył na mnie. Zrozumieliśmy się* 

Chciał powiedzieć:
— Teraz to i psa okradną. Co mają robić 

setki amnestjonoiwanych? Dobrze, że mnie sa 
mego nie ukradli. Jeszcze wdzięczność się im 
należy. Przecież skóra psia jest coś warta, 
a i smalec psi jak słyszałem, jest teraz bandzo 
drogi, (ol.).;
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W y s t a w a  „ P r e s s y “  w  K o lo n j i -
Kolosja, lipiec 1928.

Do Kolonji jechaliśmy przedewszystkicm 
dla oglądnięcia „Preesy*,- międzynarodowej wy­
stawy prasowej. Od niej też zaczęliśmy nasz 
pobyt w stolicy Nadrenji.

„Pressę11 ulokowano na prawym brzegu Re­
nu, w pawilonach, których łączna długość do­
chodzi do 3 kim. Na tej olbrzymiej przestrzeni 
pomieszczono istotnie wszystko, co ma związek 
z drukiem, i jeszcze inne rzeczy, które właści­
wie związku z nim nie mają. Wystawa jest tak 
bogata w pokazy pierwszorzędne, że dla uro­
bienia sobie o niej dokładnego pojęcia, trzebaby 
na niej siedzieć chyba z miesiąc. Podkreślę to 
jedynie, co mnie uderzyło, lub co się szcze­
gólnie na wystawie wyróżniało.

Zwiedzanie „Pressy11 zaczęliśmy od pawi­
lonu. z historją druku. Byty tu  pierwsze pla­
katy uliczne z Niemiec z XVLtI wieku, ciekaw­
sze zabytki z tej dziedziny, obwieszczenia rzą­
dowe (np. cesarza Ferdynanda I. o zwołaniu 
parlamentu w r. 1848) i t. p. Szczególne zainte­
resowanie budził pok.az historycznego rozwoju 
maszyn drukarskich. Widzieliśmy papiernię
* czasów Gutenberga, odtworzoną w modelu
* całą wiernością historyczną i drukarnię z te- 
gosamego okresu. Na poczekaniu można było 
uzyskać za 10 pf. odbitkę druku gtutenber- 
gowskiego. Potem idą pokazy z dalszych okre­
sów rozwoju drukarstwa. Bogato reprezento­
wany jest okres napoleoński; pomieszczono tu 
m. in. szereg świetnych karykatur Napoleona, 
niemieckich i angielskich.

Tuż przy pawilonie histerycznym jest „Kat. 
Sonderschau“, pawilon przeznaczony dla ka­
tolickiej, międzynarodowej „Pressy11. Mieści się 
w krużgankach i w samym kościele Benedyk­
tynów... W kilku salach zestawiono najstarsze 
zabytki piśmiennictwa kościelnego. A więc sta­
re ewangeljarze (z IX w. ), mszały i antyfona­
rze; nie można się napatrzyć mrówczej pracy 
średniowiecznych kopistów ł minjaturzystów. 
Te stare mszały, z których niejeden całego iy- 
woia ludzkiego wymagał, 6ą prawdzawemi arcy­
dziełami. Wykończane w najdrobniejszym 
szczególe, — ozdabiane tak, jak to tylko 
w średniowieczu potrafiono, — każdy z nich

jest dziełem sztuki. Ponadto każdy z nich 
świadczy o tern, jak silną, jak mocną była 
w tych czasach miłość książki...

Znajdujemy szereg i polskich książek, ale 
już tylko druki. Nie szczególnie je jednak do­
brano. Bez planu... Np. w działo poświęconym 
katolickiemu ruchowi kobiecemu znajdujemy 
tylko 3: „Radość życia11 (miesięcznik niezna­
ny w kraju dla młodzieży), „Z spuścizny jen. 
Zamoyskiej11 i „O miłości Ojczyzny11. Pozatem 
jeszcze „Życie wirowskie11 i miesięcznik p. 
Włodkowej „Wiadomości Katolickie11. Jak  na 
reprezentację tego, co z zakresu ruchu kobie­
cego u nas wydrukowano, to stanowczo za 
mało... Są jednak jeszcze gorzej od tego urzą­
dzone polskie działy....

W samym kościele pomieszczono wydaw­
nictwa muzyczne. Może najciekawsze jednak 
z nich — stare psałterze, antyfonarze i t. d. — 
znalazły się już gdzieindziej. Dla niefachowca 
dział ten nie przedstawia się ponętnie.

Szeroka akcja misyjna katolicka jest w za­
kresie druków bogato reprezentowana. Spotka.- 
my wydawnictwa chyba we wszystkich do­
słownie językach świata. Nie brak najbardziej 
egzotycznych, jak murzyńskie narzecze z Afry­
ki. Spotkamy także cenne zabytki historji mi- 
syj. I tak np. fotografję listu św. Franciszka 
Ksawerego do św. Ignacego Lojoli z r. 1551... 
Znacznie lepiej, nawet wcale dobrze, wychodzą 
tu polskie pokazy. Bez trudności odnajdujemy 
prawie wszrstkie polskie wydawnictwa misyj­
ne, aż do najmniejszych.

Wreszcie — obecny stan prasy katolickiej... 
Zaciekawia nas prasa francuska. Wydawnictwo 
paryskiej „La Croiz11 podało graficznie rozwój 
tego dziennika i innych swoich pism. W reku 
1870 bito tych wydawnictw „La Croix“ 10 tys. 
egzemplarzy; w r. 1900 — 2,264 tys. W roku 
1928 — 3.410,990 egzemplarzy. Cyfry impo­
nujące. O polskiej prasie katolickiej w obecnej 
chwili — prawie nic.

Ogółem katolicka wystawa prasowa wycho. 
dzi dobrze! Jej główną ozdobą są zabytki star 
rego piśmiennictwa; rozmieszczona z planem 
przejrzyście, jest silnie odwiedzana i studjo- 
wana. Ks. Jan P.
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XIV. dzień Igrzysk Olimpijskich.
FINAŁY WIOŚLARSKIE.

IW piątek, w 14 dniu gigantycznej walki 40 
narodów o laur olimpijski, odbyły się finały 
wszystkich kategorji biegów wioślarskich. Fi­
nał jedynek wygrał Pearsy (Australja) w cza­
sie 7 min. 11 sek. W finale w double scullach 
mistrzostwo olimpijskie zdobywają Włochy 
w czasie 6 min. 47 sek. Finał czwórek ze ster­
nikiem przynosi zwycięstwo Wiochom nad 
Szwajcarią. Czwórka bez sternika należąca do 
'Anglji bije esadę Francji czasem 6 min. 47 sek.

POKAZY GIMNASTYCZNE POLSKICH 
SOKOŁÓW.

W ramach wolnych demonstracji, odbyły 
się pokazy gimnastyczne. Polska drużyna gim­
nastyczna, złożona z 16 sokołów, zademonstro­
wała lekcję gimnastyki, zdobywając sobie 
ogólny podziw widzów, za, precyzję i staran­
ność wykonania ćwiczeń. Występ nasz w dzie­
dzinie gimnastyki, należy zaliczyć do poważ­
nych sukcesów.

POLSKA ZAJĘŁA W HIPPICE 5 I 12 
MIEJSCE. | i

Po obliczeniu wyników 1 konkurencji wcho­
dzącej w skład ezainpionatu konia i jazdy ma- 
neżowej, Polacy zajęli następujące miejsca: 
ro ta . Tretwald 25 miejsce, ro ta . Antoniewicz 
39 i pułk. Rómmel 40. W ten sposób drużyna 
polska zajęia 12 miejsce w ogólnej klasyfika­
cji c 419.42 punktami. Zaznaczyć należy, że

J jazda maneżowa jest najsłabszą stroną naszych 
jeźdźców. Prasa holenderska podkreśla, że 
państwa, którn kultywują jazdę konkursową- 
jak np. Polska, Włochy, Hiszpania i inne, zaj­
mują się nauką maneżowa jedynie ubocznie 
i skutkiem tego nie osiągają w tej konkuren­
cji dobrych rezultatów. W ciągu dnia odbywa­
ła się druga konkurencja szampionatu konia 
w jeżdzie terenowej na 36 km. Ogółem do kon­
kurencji tej stanęło 56 jeźdźców. Aczkolwiek 
dotąd w ynki tej konkurencji tiie zostały obli­
czone, to jednak Polacy zajęli bez porównania 
lepsze miejsca, niż w jeżdzie maneżowej. We­
dług nieoficjalnych obliczeń 1 miejsce zajęła 
Holandja, 2 NoTwgja, 3 Szwecja, 4 Niemcy 
i 5 Polska.

W PŁYWAGTWIE OSIĄGNIĘTO 2 NOWE 
REKORDY ŚWIATOWE.

W zawodach pływackich odbył się w pią­
tek bieg 100 m. na wznak dla pań. Zwyciężyła 
King (Anglja) w czasie 1 min. 21,6 sek. — 
bijąc rekord światowy Niemki Braun 1,22 m. 
Półfinały 100 tn. st. dow. panów: 1) Takislci
(Japonja) 1 min. W trzecim półfinale Weismiil- 
ler (Ameryka) czasem 5S.6 sek. pobił dotych­
czasowy rekord olimpijski.

Kuncewicz (Polska) zajął w przedbiegu na 
100 m. st. dow. — 4 miejsce, za Węgrem Bara- 
nym. Czas Kuncewicza, wynoszący 1:10.8 min. 
jest lepszy od obecnego rekordu polskiego 
o 2»/» sekundy..

Restauracja północno-wschód, skrzydła
Okres w akacyjny nie zmniejszył tempa 

robót około restauracji Zamku królew skie­
go na  W awelu, raczej przeciwnie, posunął 
je znacznie naprzód, tak , że zwiedzający 
mogą z dumą spoglądać n a  odradzającą się 
szybko rezydencję monarchów polskich ku 
większej chwal© naszej kultury. N iestru­
dzonego kierow nika robót restauracyjnych 
p. rektora Szyszko-B ohusza odnajduję w je ­
dnej z odnawianych sal zamkowych i pod 
jego łaskawem kierownictwem oglądam na 
miejscu postęp robót w ostatnim kwartale.

Restaurowane obecni© północno-wscho­
dnie skrzydło pałacu królewskiego od t. zw. 
rnuru ogniowego przy schodach poselskich 
do Kurzej Stopki włącznie, pełne bogatych 
zabytków' architektury  romańskiej i goty­
ckiej, oraz historycznych wspomnień, jest 
przeznaczone na rezydencję Prezydenta Rze­
czypospolitej na czas jego pobytu w Krako­
wie. Podobnie, jak w tym roku do Pozna­
nia, tak w przyszłym ma Prezydent zjechać 
do Krakowa i zamieszkać na Zamku w swo­
ich apartamentach. Sale parterowe są już 
niemal w zupełności odnowione, brakuje im 
tylko drzwi. Ściany pokryte lśniącą wypra­
wą gipsową, odrzwia kamienne, o bogatych 
ornamentacjach zostały bądźto odrestauro- 
wane, bądżteż na nowo w ykute, w  stało 
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zamku wawelskiego
rom ego, zostanie urządzona kuchnia, do 
której są obecnie doprowadzane przewody 
gazowe.

Pierwsze piętro będzie stanowiło część 
mieszkalną Prezydenta i obejmie pracownię, 
jadalnię, sypialnię i łazienkę. R estauracja 
posunęła się tu bardzo daleko, tak  że poza 
odrzwiami i posadzką nie pozostaje już nie 
do wykończenia. Kurza Stopka, mająca słu­
żyć jako gabinet Prezydenta, otrzyma nie­
bawem marmurową posadzkę, a  strop drew­
niane barokowe kasetony ze zioconemi ra­
mami; przestrzeń między niemi wypełnią 
obrazy, ta k  jak  to niegdyś pictury wło­
ski© zdobiły sufit Kurzej Stopki. Po zupeł- 
nem wyrestam owaniu tej kom naty, ściany 
Kurzej Stopki zosianą obite m aterją broka­
tową. Zupełnej restauracji doczekała się jui 
słynna Alchemja ze wspaniałym renesanso­
wym kominkiem, leżąca nad salą Kazimie­
rza Wielkiego i w sparta na tymsamym fila­
rze. Alchemja zostanie użyta jako pokój 
stcłoivy Prezydenta.

O ile parter i pierwsze piętro zostały już 
niemal zupełni© odrestaurowane, o tyle 
większe roboty skuniły się obecnie na dru- 
giem piętrze. Dostajemy się tam bocznemi 
starem i schodkami, szerokiemi na grubość

j murów, mającemu służyć za wewnętrzne po- 
wych rurkach poprowadzonych wewnątrz I ^ czen:e apartam entów Prezydenta. W kilku 
murów umieszczono przewody elektryczne I moniuje się stropy zelazo-betonowe
i gazowe. W zupełności ukończono już re­
staurację sali Kazimierza Wielkiego, wspar­
tej na  jednym filarze z żebrowanem skle­
pieniem gotyckiem, oraz przyległej sali Ja­
dwigi I Jagiełły z ich herbami na sklepieniu. 
Aby kaloryfery, umieszczone gdzieindziej

i przygotowuje płyty marmurowe na po­
sadzki. Mury nie są jeszcze otynkowane, 
jednak zarówno kasetony, jak  i rzeźby k a ­
mienne są w przygotowaniu. Sień drugiego 
piętra zostanie przeznaczona na adjuntan- 
turę, w której będą się zgłaszać osoby, pra-

za dyskretnem  okrętowaniem we wgłębię- S'n^c6 audjencji u Prezydenta. Obok pocze-
niach ścian pod oknami, nie raziły tu archi­
tektury, umieszczono ogrzewalnild pod wa- 
piennetri płytami posadzki. W sali Kazi­
mierza WielMego odbudowano kominek,
z którego dochowała się tylko górna część 
ka.py. Obok kominka pozostawiono na ścia-

kalnia z wyjściem na łogję, a  przy niej sala 
przyjęć.

Kaplica Wazów, odrestaurowana już 
dzięki ofiarności amerykańskiej rodziny
francuskiego pochodzenia. Du Pont de Ne­
mours, zostanie oddzielona od przyległej

nie kaw ałek starej pożółkłej wyprawy z l i - ; sa^  kiatą.l Obecnie przygotowuje się do ka- 
terą gotycką. Na parterze zostanie urządza- P^°y ołtarzyk z XVII wieku, zakupiony 
na zbrojownia, będą wywieszone zdobyczne j Przez kierownictwo Zamku od Zgromadze- 
Sztandary (znajdujące się obecnie w klatce n 'a  Rominikanek. Do wykonania pozo-
schodów poselskich), a w jednym z poko­
jów znajdzie się wspaniały namiot turecki, 
zdobyty na Turkach przez Potockich, a  da­
rowany Wawelowi przed kilkoma laty  przez 
tę rodzinę. Jedna z sal mieści cztery sarko­
fagi rodziny Sieniawskich, ciękawe zabytki 
sztuki barokowej z pierwszej połowy XVII 
wieku sprowadzono z Brzeżan w r. 1920. 
P arter tej części Zamku, jako wybitnie hi­
storyczny, zostanie wyłączony z obrębu re­
zydencji Prezydenta i udostępniony zwie­
dzającej publiczności. W przyległym pokoju 
parterowym, gdzie mieściło się dawniej mie-

staja kilka kominków marmurowych, które 
zdobiły kom naty drugiego piętra, a zni­
szczały w czasie pożaru.

Zupełnej restauracji północno-wschodnie­
go skrzydła Zamku należy oczekiwać w je­
sieni b. r., a tein samem dwie piąte całego 
Zamku wróci do dawnej świetności. Z każ­
dym dalszym rokiem restauracja obejmie 
sukcesywnie jedną trzecią część ogólnych 
robót, tak że całkowita odbudowa Zamka 
nastąpi za trzy lata, o He naturalnie dopi­
szą fundusze. Na rok budżetowy 1928/29 
przyznał rząd 80G.0G0 zł. kredytu, z czego

szka.ru© kustosza, pilnującego skarbca bo- zostało już pobranych i zużytych 200.000 zł.

Remont z a b u d o w a a  wawelsMcb.
W niedalekiej przyszłości przystąpi Za­

rząd restauracji Zamku do odnowienia bu­
dynku posemlnaryjnego na Wawelu, w któ.
rym mieszczą się obecnie: Muzeum Etno­
graficzne, oraz mieszkania prywatne. Za­
rząd Wawelu wręczył Dyrekcji Muzeum pi­
semne wypowiedzenie lokalu na rok 1931, 
przyczem będzie zmuszony opróżnić również 
mieszkania prywatne. O fatalnym stanie 
budowlanym tego budynku świadczy fakt, 
żo niedawno pod jedną z lokatorek, wsku­
tek przegnicia belek, zawaliła się podłoga, 
a  ofiara wypadku, wpadając do jednej z sal 
muzealnych, zatrzym ała się szczęśliwym tra­
fem na szafie. Również zewnętrzny stan bu­
dynku (odpadające kawałki murów) domaga

się gwałtownej restauracji.
Odbudowa gmachu poseininaryjnego jest 

konieczna także i z tego powodu, że zo­
staną tam przeniesione biura Zarządu Zam. 
ku, znajdujące się obecnie w dawnym bu­
dynku sądu garnizonowego, który  zostanie 
oadany na- użytek służby Prezydenta Rze­
czypospolitej. Z powodu zamierzonej restau­
racji, Zarząd Waweiu będzie zmuszony w y­
powiedzieć mieszkanie kilkudziesięciu stu­
dentom — górnikom, oraz kilku akademi­
kom jugosłowiańskim, zajmującym kilka sal 
w zabudowaniach Wawelu —  z dniem 15 li­
stopada b. r. Doroczne kursy  nauczyciela 
skie,^ prowadzono oddawna na Wawelu, 
opróżniły już zajmowany lokal.

Nabytki Mstoryczno-artystyczne ostatnicli dni.
Zupełny brak objektów gotyckich.

W miarę odnawiania kom nat zamkowych 
staje się coraz aktualniejszą sprawa urzą­
dzenia wnętrz sal. Zamek poza arrasam i 
i obrazami posiada znikomą ilość sprzętów, 
mogących znaleźć pomieszczenie w sty lo­
wych wnętrzach. W ystarczy wspomnieć, żo 
jeśli idsie o gotycką część Zamku, to Wa­

wel posiada jedną jedyną skrzynię z te]
epoki, tak że np. mieszkalna część Zamku 
zostanie urządzona prawdopodobnie współ.
czesnemi nam meblami. Nie wszystkie z da- 
rowywanych Zamkowi objektów sztuki będą 
mogły ozdobić wnętrza wawelskie, to też 
Kierownictwo Wawelu, mimo iż nie posią-
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r’a  na ten cel specjalnych funduszów, zaku­
puje w miarę możliwości finansowych., od­
powiednie zabytki.

W ostatnim czasie nabyto w W arszawie 
stój gdański za 3.000 zł., szafę gdańską za 
600 dolarów, duży zegar stojący z XV13I w. 
za 100 dularów, ranę barokową gdańskiej 
roboty w rolza ju konsoiki za 50 dolarów, 
starodaw ną prasę dc bielizny bogato rzeź­

bioną za 50 dolarów. szachownicę Zygmun­
ta III. z emblematami i napisami rzniotemi 
w kości słoniowej zą 100 dolarów, karabelę 
z XVII wieku bogato wysadzaną turnusam i 
za 115 dolarów i t. d. Nadto poczyniono 
starania o nabycie w Moskwie dwóch szaf 
gdańskich olbizymich wymiarów, każda 
3 H  m. wysokości.

S z c s e r M e ©  w r ó c i  £ ©  K i * a k © w & 2

Odnośnie do zabytków sztuui rewin­
dykowanych z Rosji sowieckiej, Kierowni­
ctwo W awelu otrzymało zapewnieme, że 
wszystkie te orze umie,ty, k tóre pochodzą. 
2 Zamku królewskiego, w iążą się z jego 
historją, lub odpowiadają stylo wym 'wnę­
trzom zamkowym, wrócą na  Wawel. Z za­
pewnienia tego wynika jasno, że Szczerbiec, 
koronacyjny miecz królów polskie!:, znaj­
dzie s i t  z powrotem na Wawelu. W  jesieni 
b. r. zostanie urządzona u  Baryczków 
w  W arszawie wielka w ystaw a wszystkich 
dzieł rewindykowanych z Rosji, poczem 
zbierze się specjalna komisja artystyczna, 
aby dokonać rozdziału objektów wystawo­
wych.

F rekw encja . zwiedzających na W awelu 
w  okresie w akacyjnym  nieco osłabia z po- 
wedu ustania masowych wycieczek szkol­
nych. Obecnie przez odnowione kom naty 
zamkowe przesuwa się około 100 osób dzien­
nie, przeważnie przyjezdnych Przewodni­
cy i służba zamkowa żalą się na niekultu­
ralna n ie je ln o k ro trie  wystąrdeidn ze strony 
zwiedzających, zwłaszcza na  tle  wdziewa­
nia papuci i zostawiania w garderobie lasek, 
parasoli czy pakunków przychodzi często

do ostrych scysyj, naiwne jednostki tłum a­
czą sobie, że zmuszanie ich do ubierania pa­
puci jest sekaturą (!), to re t  bronią się przed 
tern „poniżen !em“, jak  mogą, dowodząc, że 
żadne z muzeów nie wprowadza podobnych 
inowacyj... Odnośnie do biletów wstępu na 
Zamek informuie mie zapobiegliwy i pełen 
energji zarządca Wawelu p. T anakowSid —  
to wprowadzono jednolite opłaty w wyso­
kości 1 zł., przyozem zarządzono słusznie 
ogran?czenia przy zgłaszaniu wycieczek ole- 
Ietnieli dzieci. W prowadzanie tego rodzaju 
, wycieczkowców“ odniosło ten skutek, że 
ciekawa a me rozumiejącą zabytków dzie­
ciarnia powalała ściany murów, każdy 
przednrot, starała się .oglądnąć w rekach, 
a  przez dotykanie ich przesuwała z mi°jóca 
na miejsce i walała. Zarząd W awelu idzie 
zwiedzającej publiczności ak  najdalej na 
rękę, jednak w trosćo o powagę odbudowa­
nego Zamku i o całość zaoytków musi. prze­
strzegać wydanych zarządzeń, wierząc, że 
społeczeństwo pojmie w pełni usiłowania Za­
rządu. Zaznaczyć tu należy, że wycieczki 
studentów architektury, czy też osobv stu- 
djujące historję sztuki, otrzymują bezpłatne 
wstępy i zezwolenia na, pozostawanie w sa­
lach godzinami poza turnusami wycieczek, 
dla szczegółowych badań z zakresu ich 
studjów.

Co słychać w  fC r a te w ^
’ Zakłady sanitarna na Prądniku Białym.
Wśród 14 morgowego ogrodu na Prądniku 

Białym pod Krakowem, rozmieszczonych jest 
16 budynków, należących do miejskich zakła­
dów sanitarnych. Oprócz budynków przezna­
czonych na cele złączone, z leczenem chorób 
zakaźnych, znajdują się 4 baraki dla chorych 
gruźliczych, trzy rezerwowe pawilony oraz je­
den przeznaczony dla chorych na szkarlatynę. 
We frontowych murowanych budynkach mie­
ści się zakład dezynfekcyjny, urządzony 'we­
dług Łajn o wszy eh zdobyczy technicznych. Są 
tam specjalne piece dla odkażania bielizny i 
odzieży, oraz łazienki, w których kąpią się ci 
k tń -rt m:eli styczność z zakażonym osobnikiem 
lub zakażeni. W pawilonie odkażającym urzą 
dzono specjalny pokój, którego podłogi, ścia­
ny są wyłożone speeialnym materiałem budul- 
Cowwn. Doktorzy mają za zadanie badać, na 
jakiej części podłogi najmniej się rozwijają za­
razki chorób zakaźnych i taka podłoga będzie 
zastosowana w zakładzie

W osobn-un budynku znajdują, się lampy 
j-warcowe oraz aparat roenigenowaki dla celów 
leczniczych, przeważnie dla chorych na gru­
źlicę. Prócz tego we frontowych budynkach, 
znajdują się sale obserwacyjne chorych. Umiesz 
cza się podejrzaną osobę w obserwatorai na 
tak długo, aż nie zostanie stwierdzona defini­
tywnie choroba, poczem przenosi się chorego 
do odpowiedniego pawilonu. W olbrzymim par­
ku zakładowym urządzono są kąpiele słone­
czne i powietrzne na SDeejalnie na ten cel wy­
budowanych werandach.

Pawilony dla piersiowo chorych obliczone 
są na 110 łóżek. Są one obszerne, parterowe. 
Okna w tych pawilonach są otwarte dzień i 
noc, tak, aby chorzy piersiowi oddychali stale 
czystym powietrzem, które dostaje się do pa­
wilonów z 14 morgowego parku.

Osobny pawilon zajmują chorzy na szkarla­
tynę. W pawilonie tym znajdują się przeważ­
nie dzieci, pod troskliwą, opifką iekarzy zakła-

W rocznicę „Cudu nad Wisł ą“.
Uroczysty poranek w C oma Związkowym.

W  dniu 15 b m , jako  w ósmą rocznicę 
wiekopomnego zwycięstwa chrześcijańskiej 
Polski nad bolszewizmem rosyj-k.im odbę­
dzie się staraniem Związku Senjorów „Odro­
d zen iu 1 uroczysty poranek Słowo wstępne 
wygłosi red. Sophki, główne przemówienie 
na temat: „Walka z komunizmem w 1920 
roku a dziś“ wygłosi p. redaktor Matyasik 
Jam. Poranek będzie uświetniony recytacjam i 
utworów poetyckich (J. Germanu i Karola 
Makuszypslń ęgoj oraz produkcjam  ehóiw

'dowych i pielęgniarek.
Dz:ęki troskliwej opieki przebieg szkarla­

tyny jest bardzo slaby, tan, że śmiertelność 
j jest minimalna. Za cały ubiegły rok zmarło na 
szkarlatynę 5 i pół procent na 355 chorych.

Wyniki w leczeniu gruźlicy są nader do­
datnie. Na 500 chorych, leczonych na otwartą 
grużkcę wyzdrowiało e6, a 187 wypuszczono 
podleczonych — 15 proc. cliorycn zmarło. Pizy 
leczeniu gruźlicy zastosowuje się na Prądniku 
Białym najnowsze środki lecznicze, o ile bu­
dżet na to pozwala.

Dzięki oddanej ptacy dyTektcra Zakładu 
Dra Sobieszczańskiego zakład rozwija się co­
raz więcej. Dziki park, przybiał szalę parku 
zaleconego drzewami, przeważnie szpilkowemu 
Są jednak jeszcze braki w pawilonach, nie 
ma szafek na pomieszczenie ubrań chorych, 
które leżą we wspólnych pokoikach, także 
brak inhalatorium i innych urządzeń, które są 
niezbędne do uzupełnienia zakładu. Spodzie­
wać się należy, że prezydjum miasta na przy­
szłość zwiększy budżet na to cele. Również za­
znaczyć należy, że niema dogodnej komuni­
kacji z Zakładami sanitarnemu na Prądniku 
B; iłym. Wprawdzie zakład posiada kilka sa­
nitarek, ale są one przeznaczone do przewoże­
nia chorych i rzeczy odsyłanych z miasta do 
desynfe.kcji. Możoby Zarząd Tramwajów miej­
skich uruchomił wóz autobusowy w tym kie­
runku, zwłaszcza, ż6 Prądnik Biały jest silnie 
zaludniony.

Dużo pozostawia do życzenia rozbudowa 
Prądnika Białego w okolicy Zakładów sanitar­
nych. ' Niema żadnej lln.ji regulacyjnej, przeto 
domy stawiane są na ,.dziko“, w blizkości za­
kładu, co me powinno mieć miejsca. Zakład, 
który przeznaczony jest dla chorych na za­
kaźne choroby, winien być izolowany i stać 
zdała od zabudowań, zamieszkałych przez 
zdrową ludność.

Poranek odbędzie się w sali Domu Związko- 
wegc (Potockiego 11) o godzicie 11.30. 
W stęp wolny dla wszystkich członków ka­
tolickich organizacyj społecznych,

Wycieczka bs giiskich histeryków 
sztuk!.

Wczoraj przybyła do Krakowa wycieczka 
profesorów i studentów historji sztuki uniwer­
sytetu z Brukseli. W wycieczce bierze udział 4 
profesorów i 25 studentów. Przyjęciem gości 
w Krakowie zajmuje się Komitet Koła Akade­
mickiego z prezesem Grabowskim na czele. 
Gośeie zabawią w naszem mieście 2 dni, w cią­
gu których zwiedzą- zabytki i osobliwości Kra­
kowa.

Dalsze nadużycia Korrstk iegs w  Izbie Skarbowej.
Jak się dowiadujemy, śledź uwc w sprawie 

defraudacji popełnianej przez Jerzego Kornec­
kiego, urzędnika Izby skarbowej w K rakow ie 
t-wa w dalszym ciągu. 'Wczoraj nadeszło do 
sądu zawiadomienie z Izby skarbowej o ujaw­
nieniu dałszyen nadużyć Korneckiego Miano «1 
wicie wykryto dwa nowe czeki opiewające na 
naziwiSKO jednego z referentów wojskowych 
oraz pewnego organisty, którzy podjęli w P. 
K. O. okcJi 2.000 zl. Obaj będą odpowiadać

za współudział w; zbrodni nadużycia władzy, 
urzędowej.

labą radna sądu okr kameg.o w Krakowie 
uchwaliła wypuścić na wolną stopę Joachima 
Kwoika wspólnika Korneckiego. Jak  już do- 
I nosiliśmy, Kwoiek, właściciel Kawiarni „Zakcn 
pane‘‘ na plantach jest ciężko chory na nłuca. 
Bezpośrednio po uchwale izby radnej przewie­
ziono go ze szpitala więziennego do domu.

Woisy na Uniw. Jag.
p» *

nu, rok akadem icki 1928/29 rozpoczy­
nają się w dniu 15 września i trw ają do 30. 
września włącznie, z w yjątkiem  niedziel. 
W ykłady rozpoczynają się w dniu 1-go 
października. Bliższe szczegóły w ogłosze- 
niacn na Uniwersytecie.

V7p!sy na Sfudja Farmaceutyczne.
Wpisy na Gddz. Farmaceutycznym Un. dag. 

w roku ssk. 1928/9 rozpoczną się w połowie 
września. Ze względu na brak miejsc w praco­
wniach. w których odbywają się ćwiczenia 
przepisane dla shmhaczy farmacji, przyjęta bę­
dzie, jak corocznie, tylko ograniczona ilość 
kandydatów; doświadczenie lat poprzednich 
uczy, że ilość zgłoszeń przewyższa dziesięcio­
krotnie ilość miejsc, stoiącycn do dyspozycji. 
Dlatego pi zyjuiOwać się będzie tylko kandyda­
tów z Rajlepizemi kwalifikacjami i największe- 
mi uprawnieniami, ze szcztgólnem uwzględ­
nieniem pochodzących z zaeb. Małopolski 
i przyległych jej części Rzeczypospolitej. Pra­
gnący za/pisać się na I. rok studjów winni 
wnieść podania do Dyrekcji Oddziału Farma­
ceutycznego Unstytut Chenrcmy Uniw. Jag., 
Kraków, ul. K. Olszewskiego 2) w czasie cd 
1 do 10 września, załączając 1) metrykę uro­
dzenia i 2) świadectwo dojrzałości, a jeżeli 
w uiem niema postępu z języka łacińskiego, 
to również świadectwo % tego przedmiotu w za. 
kresie 8 klas gimnazjalnych.

Z nowodu przepełnienia, panującego na 
wyższych latach Studium, przyjęcie kandyda­
tów na rok II i Uf jest nawet mimo najleD- 
rzych kwalifikacji prawie niemożliwe i mogło­
by mieć miejsce jedynie w wypadkach całkiem 
wyjątkowych. Dyrektor Oddz. Farm. nie przyj­
muje w sprawach przyjęcia ani nikogo osobi­
ście ani żadnych wstawiennictw ze strony 
osób trzecich. Rozstrzygnięcie pedań przez Ko­
misję Farmaceutyczną nastąpi r.-Jędzy 15 a 29 
września, poczem Usta. przyjętych zostanie po­
dana do wiadomości na tablicy w Gmachu In­
stytutu Chemicznego.

Butsowsfbaraku n re !skiefjo jjśa rodzin 
e k s m ^ o v » ? n y u h .

Wczoraj rozpoczęto budowę -wielkiego ba­
raku mieszkalnego dla eksmitowanych w K ra­
kowie. Barak stanie przy ul. Kosynierów 
w Dąbia, opodal czterech baraków zamieszka­
łych przez ubogą ludność naszego miasta. No­
wy budynek zostanie postawiony częściowo 
z materjału otrzymanego po rozebraniu zabu­
dowań w miejskim Zakładzie aprowizacyjnym 
na Warszawskiem Barak na Dąbiu pomieści 
40 mieszkać 1-pokojowych z plecami kuchen- 
ntmi, długi korytarz, komórki na opał oraz 
wspólną łazienkę. Będzie on miał oświetlenie 
elektryczne oraz prz-wody gazowe do użytku 
kuchennego. Eudowa baraku potrwa 2 miesią­
ce, tak, że rodziny eksmitowane będą mogły 
wprowadzić sio z końcem pożdziernika b. r.

Kraków, dnia 12-go sierpnia 1928. 
N i e d z i e l a  12-go: śtv. Klary, świętej 

Kilar ji.
P o n i e d z i a ł e k  13-go: św. Hipolita 
P o n i e d z i a ł e k  13-go: Wschód 

słońca o godz. 4.31, za-chód o 18.58

PREZES IZBY SKARBOAVEJ w Krakowie 
Józef Greger rozpoczął w dniu wczorajszym 
urlop wypoczynkowy. Kierownictwo Izby w cza 
sie tego urlopu objął zastępca prezesa dr Jozef 
Mazurkiewicz.

WYSTAWA KSIĄŻEK I /  DRECZN1KÓW 
SZKOLNYCH. Księgarnia T. S. L. ul. św. Anny 
L. 5. zgodnie z życzeniem organizatorów Kursu 
ttla nauczyceili-Polaków z poza granic Polski, 
urządziła Wystawę Książek i podręczników 
szkomych Kursiści zwuedzili już tę wystawę. 
Obecnie zwiedzać ją może młodzież szkolna 
i rodzice przez dzień cały. Wstęp bezpłatny.

GŁODÓWKA, Kilkudziesięciu więźniów kia- 
kowskick miało rozpocząć wczoraj głodówkę, 
domagając się przyspieszenia śledztwa i polep­
szania warunków pomieszczenia.

STAN CHORoB ZAKAŹNYCH w czasie od 
5 do 11 bm. przedstawiał się następująco: wy.

Za spokój duszy ś. p.

Si. lataMti
jako w  p i e r w s z ą  rocznicę  
Jego śm ierci od bęazie się dnia 

12 sierpnia 1928 r.

fóab 5.e $ s !svo żałobne
w  k ościele parafjalnyro w  Ko- 
z łow ie  Biskupim  z i em iSo c ha -  
czew skiej o czem  zaw iadam ia

Ź c n a  i sy n o w i r .

padaćw szkarlatyny zanotowano 5, dyfterji S, 
czerwonki 7; tyfusu brzusznego 4, oary 4. ko­
kluszu 3-, róży 1; malarji 1

ZAKŁAD CZYSZCZENiA MIASTA ma za
zadanie usuwania po-niołu z kamienic oraz u trzy 
mywania porządku na uhcach i placach miast?. 
Czyszczenie odbywa się mechanicznie przez 
stosc rcanie szczotkowe zów amomobllowyct 
z beczkami do kromenia oraz ręcznie, przez 
utworzone w tym celu kolumny roboczo Popiół 
i młotki domowe i uliczne oraz błoto są wywo­
żone na specjalnie r-ządzane wysypiska na Dę 
bulkach. W roku 1927 ■wywieziono błota i zmio. 
rków ulicznych z całego Krakowa 41.3S2 m: 
śniegu 41-385 m3. Ogółem czyszczono stale 18 
placów, 400 ulic, 131 realności miejskich, 169 
poaworzy. Powierzchnią dróg i placów czyszczę 
nych wynosiła w r. ub. 1,230 000 m3. '

ZASŁAEŁ NAGLE na plantach' orzy ul. 
Zwierzynieckiej mężczyzna niestwierdzonego 
na razie nazwiska. Pogotowie ratunkowe prze. 
wiozło go po opatrzeniu do szpitala św Ła­
zarza.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Stebna.ski Wła 
dysław zam. przy ul. Dunajewskiego 6 zgiosii 
wr policji ,żo dnia 10 bm. skradziono mu z ko­
rytarza domu Rynek gł. 35 rower wart. 150 zŁ 
Ozjaszowi Pagerowi z Wadowic w czasie ortem 
ki na, plantach skradziono walizkę wart. 60 zł- 
Z piwnicy kira  Bagateli skradziono na szkodę 
Ludwika Kasprowicza, woźnego kołdry i po­
duszki. W czasie przejazdu ul. Mogiiską skra­
dziono z wozu Berka Finka z Koszyc pow. Pin. 
czowskiego naczynia kucLenne wartości 80 zł 
Emilja Lamensdorf właścicielka restauracji 
przy ul. Lubicz, zgłosiła w pclicji, że dnia 10. 
bm wr nocy skradziono jej 6 obrusów wartości 
150 zł. Aresztowano Woiciecna Sieńkę (1- 26), 
bez stałego miejsca zammszkanLa, pod zarzuterr 
kradzieży garderoby i uprzęży.

- o : o -

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: Przemytnicy z Nowego Jorku.- 
IICIECKA: Romans Córki Królewskiej. 
NOWOŚCI: „Mllość<f.
SZTUKA: „Dama w tygrysim płaszczu". 
CCRSO: „Wielka parada".
WA.RSZAWA: „Czy warte; kochać".

Kima radia i aeroplanów.
Gdy lodekcł ..Krassin“ i.otarł do przyjąć-* 

ka Wrede na północy Syi dbergu. zjawił się 
na jego pokładzie jeden z przebywających tan  
od długiego czasu myśliwwów na fÓKi i białe 
niedźwiedzie, nazwiskiem Nois. P o w ’dzano 
mu. że na okręcie są dziennikarze. Zwracą się 
skwmpliwie do nic-h;

 Jakie są ostatnie wiadomości?
—i O czem pan chce wiedzieć, — zapytują 

dziennikarze.
 Chciałbym się dowiedzieć, jak się za­

kończyła sprawa Sacco i Vanzeitiege, skaza­
nych na śmhrć w Ameryce oraz czy Coli 

Nungesser przelecieli A+lantyk..
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W s z y s tk ie  p r a w ie  
n?:większe i najwspanialsze
O R G A N Y  w Pflssce
wykonała  największa w kraju

rabryka Organów 
• *1

w  W łro a w lk g i 
Kaliska t 7, —  Te!. 219,
Techniku i intonacja na naiw yi- 

s r rm  po7.iom;e światowym .
Budowi organow ty lko w najlep­
szym (ratunku, całkow icie w kram , 
x krajow ych m aterja łćw  i na  naj­
dogodniejszych w arunkach  spłaty.

Z g c ie  | g § P j g r o g  j i t l c g i c .
Gdzis leży przyczyna drożyzny nliieba?
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Badania, jakie komisja ankietowa przepro­
wadziła- nad drożyzna, chleha stwierdziły, że 
przyczyn dzisiejszych wygórowanych kosztów 
produkcji i cen chleba szukać należy:

1) w rozdrobnienia warsżtatów produkcji; 
2) w nadmiernie rozwiniętym pośrednictwie 
między piekarzem i młynarzem; 3) w braku 
standaryzacji gatunków mąki i normalizacji 
typów pieczywa; 4) w zacofaniu pod wzglę­
dem urządzeń i funkcjonowania piekarń co do 
nieracjonalnego wyzyskiwania uderzeń i nie­
stosowania maszyn, zacofanej tecnniki wyro. 
tru pieczywa, strat na opale i strat z powodu 
niewyzyskania całkowitego taboru rozwozowe­
go; 51 w braku dostatecznego wyszkolenia za­
wodowego pracowników piekarskich i przed­
siębiorców — majstrów piekarskich w kierun­
ku nowoczesnej techniki piekarskiej i zagad­
nień nowoczesnego przemysłu.

Jako środki zaradcze proponuje komisja

miedzy innomi: 1) opracowanie planu racjonal­
nej rozbudowy sieci piekarń mechanicznych na 
obszarze całego państwa; 2) przyjście z finan­
sową pomocą tym piekarniom, które przystą­
pią do modernizacji swych warsztatów; 3) do­
puszczenia ulgowego wwozu z zagranicy ma­
szyn mezoednych Jo mecharizacji orodukcji, 
(maszyn niewyra-bianyc-h w kraju); 4) wprowa­
dzenie standaryzacji gatunków mąki żytniej i 
pszennej; 5) wprowadzenie jednolitego typu 
bochenka chleba wagi 2 kg., 6) wprowadzenie 
sprzeoaży ch'ebi i bułek na wagę; 7) dążenie 
do wprowadzenia zakazu sprzedaży pieczywa 
za pośrednictwem sklepików, gospód etc., — 
Piekarnie winny nakładać własne sklepy; 
8) wprowadzenie zakazu wyrabiania ciasta rę­
kami i obowiązkowe wprowadzenie mechani­
cznych mieszadeł; 9) bezwzględne stosowanie 
zakazu pracy nocnej; 10) obowiązkowe ozna­
czanie na chlebie dalyr wypieku i t. d.

-y Ustawa a spółkaoh z o g r . odp,
NOWE NORMY PRAWNE.

Sekcja prawa handlowego komisji kodyfi­
kacyjnej opracowała projekt ustawy o spół­
kach z ograniczoną odpowiedzialnością.

Nowe normy prawne tych organizmów gos­
podarczych przewidują m innemi że spółki 

nie może tworzyć wiecej, jak 30 osób, którzy 
nie będą osobiście odpowiedzialni za jej zobo­
wiązania. Projekt nadaje spółce osobowość 
prawną.

Kapitał zek’adowy powinien wynosić przy­
najmniej 10.000 złotych. Soółka nie może być 
larejestrowaną. dopóki kapitał zakładowy nie 
zostanie wniesiony w całości. Jeżeli w c-iagu 
6 miesięcy od daty zawarcia umowy nie na­
stąpi zgłoszenie spółki do rejestru, umowa 
spółki traci moc wiążącą.

Zarznd spółki składa się z 1 lub kilku człon­
ków, z pośród spólników lub z poza ich grona. 
Członkowie zarządu nie- mogą bez zezwolenia 
spółki przedsiębrać interesów wt identycznej 
gałęzi ani na Tachunek własny, ani obcy. Nie

tys. lodzi eiiłlgrtije rsozme z Polski!
Centrala wychodźców w Mysłowicach obli­

cza, że w roku uh. wyemigrowało z Polski za­
granicę około 299-000 osób. W liczbie tej oko­
ło 40 tys. ro-botnikówr rolnych, zatrudnionych 
,w btiemczech w ciągu miesięcy letnich, a 
11.SCO robotników przemysłowych, którzy wy­
emigrowali do Francji. Z samego Górnego Ślą­
ska przeszło przez Centralę fiCOO górników 
i 8000 rzemieślników. Przeciętnie centrala za­
łatwiała tygodniowo dwa transporty po 000— 
1000 osób każdy.

Jest to może jedna z najsmutniejszych sta* 
łysfyk. Polska więc traci 200 tysięcy bardzo 
wartościowego elementu, który mógłby z ta­
kim pożytkiem pracować przy o-dbudosue.

Blidom nswsyo Chorzowa w Tarnowie
postępuje szybko naprzód.

Budow-a fabryki nawozów sztucznych 
■w Tarnowie postępuje, szybko naprzód. Budy­
nek stoi już p-rawie pod dachem. Rozpoczęto 
równi ż prace przy zakładaniu instalacji ele 
ktrycznyth. Ta nowa fabryka ma- być na wio­
snę r. 1930 ukończoną i puszczoną w ruch.

mogą też uczestniczyć’; w innej spółce konku­
rencyjnej. W razie sprzeczności interesów spó-l 
ki z interesami członka zarządu, jego małżonki, 
krewnych i powinowatych do 2 stopnia, po­
winien w-ymieniony wstrzymać się od udziału 
w rozstrzyganiu spraw spółki.

Jeżeli liczba wspólników wynosi więcej niż 
10-ciu, będzie ustanowiona rada- nadzorcza o 
szerokich kompetencjach. Z ważnych powodów 
sąd może na żądanie spółki orzec o wyklu­
czeniu spólnika,

Jako charakterystyczny szczegół, podkrei- 
ślić należy przepis, że nowa ustawa zostanie 
zastosowana do istniejących już spółek dopiero 
po upływie 2 lat po jej wejściu w życie.

Ponadto firma spółki według nowego p ro ­
jektu musi zawierać bez skróceń pełne brzmie­
nie wyrazów: spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością i oznaczać- powinna przedsiębiorstwo 
albo nazwisko jednego lub więcej wspólników.

Światowe zapasy złota.
-Według obliczeń LAnnual Buliion L‘etter 

zapasy złota 30 najważniej-zych państw przed­
stawiały z końcem r. 1927 z górą 2 miljardy 
funtów.

Na-iwiększe zapasy posiadają Stany Zje­
dnoczone, bo z górą 830 milj. funtów. Na dru- 
giem miejscu pod względem bogactwa, zapa­
sów złota stoi Ansrłja z 2j2.238.37C funtów.

l T’iNa trzecie miejsce wysunęia się Francja 
z 214.845.009 funtów.

Wiadomości katolickie.
r 11 *

Z WATYKANU. ł
Znowu pojawiają się pogłoski, że Kard-se- 

kretarz' stanu Gasparr-i w październiku opuści 
swe stanowisko z powodu złego stanu zdrowia. 
Jako kandydatów na ten urząd wymieniają: 
Mgr Orsanibo, obecnie nuncjusz w Budapeszcie, 
oraz kardynałów Ragonesi, Sba-rretti i Ceretti, 
którzy dawniej piastowali godności dyplomar 
tyczne w Iiiszpanji, względnie w Kanadzie i 
Fraia-cji.

Kardynał S-incero, sekretarz Kongrngacji dla 
Kościoła 'wschodniego, przed odjazdem do Ka­
nady zwiedził roboty nad budową Kóllegjum 
dla Rosjan pr-zy bazylice S. Mana Maggime. 
Kolle-gium będzie wychowywać 60 alumnów ro­
syjskich.

DWIE NOWE PARAFJE
W  w i l e ń s z c z y ź n i e .

W Zaszcześlu, w pow. dzianieńskim zarzą­
dził Ks. Arcybiskup Jalbrzykowski. metropili- 
ta. wileński, utworzenie nowej parafji, która 
obejmuje część parafji Kokszyee i p.aTa-fji B> 
browszczyzna.

De K-i. Arcybiskupa zwrócili się również 
mieszkańcy okolicy Balingredko (pow. świę- 
ciańaki) z prośbą, o wznowienie skasowanej nie­
gdyś przez rząd rosyjski parafji. — Kościół 
zniszczony około 1865 roku został obecnie r-a 
własny koszt przez p. już. Sta-browskieg-o, wła­
ściciela Balingródha. odbudowany.

R a j t a r

OSTRAWA MORAWSKA — SIEDZIBĄ 
BISKUPIĄ. Dla wyłączonego z archidiecezji 
wrocławskiej okręgu opawskiego upatrzona po- 
dóbno została siedź,iba biskupia- nie %V Opawie, 
lecz w Ostrawie Morawskiej, która już w XIV 
wieku posiadała katedrę biskupią. (KAP).

PROTESTANCI STANÓW ZJEDN. godzą 
się na prezydenta katolika. Ogólne zgromadze­
nie wiernych Kościoła Unitarjańskiego, prote­
stanckiej sekty w Stanach Zjedn. Amor. P. 
większością 3/4 głosów orzekło, że kat-olik 
mógłby zostać i prezydentem Stanów (KAP).

MAKJANIN ORDYNARJUSZEM DLA 
ROSJAN KATOLICKICH W CHAKBINIE. 
Ojciec św. zamianował Ks. Fabiana Abramo­
wicza ordynariuszom Rosjan katolickich ob­
rządku wschodniego w Clia-rbinie. Ks. Abramo­
wicz był przed nominacją członkiem Zakładu 
Marjanów’ w Drurji (Wileńszczyzna).

Pierwszorzędny ZaSrłafU pogrzebowy 
„ C O N C O R D I A "

J A N A  W O L N E G O
pl. Szczepański 2. —  Nr. teiefanu 331.
urządza pogrzeby od najskrom niejszych do 
najw spanialszych, przeprowadza ekshum acjo 

i przewozy zwłok do w szystkicn kraji. 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstw a

Program sfacyj ra d lo w ^ L
Poniedziałek 13 sierpnia.

Kraków (566). 12: Muzyka gramofonowa;
13: Transmisja sygnału czasu, hejnału, komuni­
katu lotniczu-meteorologicznego; 17: Transmi­
sja z Wai\,za-wy; 17.25: Odczyt; 18: TraasmLja, 
z Warszawy; 19: Eozmauoiści; 19.30: Odczyt; 
19.55: Transmisja komunika,tu rolmczego z 
Warszawy; 20.05: Komunikat sportowy i lnnre; 
20.30: Transmisja koncertu miedzynarodoi ego 
z Berlina do Warszawy ,Wiednia i Pragi; 22: 
Transmisja Komunikatów z Warszawy.

Warszawa (1111) Godz. 12: Muzyka z płyt 
gramofonowych; 13: Sygmla czasu, hejnał 
z wieży Marjac-kiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo-metoorołogiczny; 15: Komunikaty:
meteorologiczny, gospodarczy i nadprogram. 
16.30: Tygodniowy przegląd komunikacyjny;
17: Pro-gram dla dzieci „Baśuie kiskubskie”. 
17.25: Odczyt; 18: Koncert muzyki lekkiej, 
w wykonaniu errkiest-ry teatru „Morskie 0ko“ 
19: Rozmaitości; 19.30: Lekcja języka fran­
cuskiego; 19.55: Komunikat rolniczy; 20-05. 
/Dzieje ruchów rewolucyjnych w Rosii’’; 

29.30: Koncert międzyimrodowy-JJ 22- Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo meteorologiczny; 
22.05: Komunika-t PAT; 22.20- Komunikaty: 
policyjny, sportowy, raxl program.

Poznań (348.8) 13: Sygnał czasu. Muzyka 
gramofoa-owa; 14: Notowania giełdy pie-n. i zbo- 
żowo-towarowoj; 14.15 Korauuikaty PAT.; 18: 
Koncert popołudniowy; 19: „Silva rerum“;
19.35: Odczyt; 20 Komunikaty gospodarcze; 
20.30 Koncert wokalno instrumentalny; 22: 
Sygnał czasu, komunikaty: meteorologiczny i 
PAT; £2.20; Nadprogram.

Katowice (422). IG. lO: Komunika-ty Pol. Zw. 
Zrzesz. Gosp. Woj. śl.; 17: Trar.snnisja z War 
sza.wy, Program dla dzieci; 17.25 Odczyt; 18: 
Transmisja muzyki lekkiej; 19: Rozmaitości;
19.20- Komunikat Stra-żaetwa śląskiego; 19 30: 
Odczy, z cyklu: „Szkice z niwy polskiej
Śląsku; 19.55- Komunikat rolniczy z Warszawy; 
20.05: Lektura w języku francuskim; 20 30 
Sygnał czaru oraz komunikaty: lot-nic-ZiO-mete- 
orolcgiczny, PAT i sportowy

, —

Przygotowania do wyborów
do Izb przemysłowo handlowych w kraju.

W ostatnich numerach -Monitora Polski°- 
go“ ogłoszono statut Izby rzemieślniczej w wo­
jewództwie lwowskiem z siedzibą we Lwowie. 
Ponadto znajdujemy ogłoszenie regulaminu 
wyborczego dla Izby przemysłowo-handlowej, 
w Lublinie,

Prace nad organizacją dalszych nowych izb 
w b. Kongresówce postępują naprzód. W So­
snowcu przystąpiono już do przygotowania 
wyborów, przyezem ustalono, źo wybory od­
będą się w cłn. 4 listopada b. r.

Rozwinięto toż żywą akcję na terenie łódz­
kim, który jak wiadomo ma posiadać własną 
Izbę.

O ile idzie o wybory do Izby krakowskiej, 
to w tutejszej Izbie htindlowo-mrzemysłowej 
uruchomiono już biuro wyburczę, które przy­
gotowuje listę wyborców.

Termin wyborów w Krakowie nie jest jesz­
cze ustalony, można jednak sądzić, że nie od­
będą się później, jak w listopadzie b. r.

i i e c i n  c f a k a w s .
Humor rzeźbiarza.

'Słynny rzeźbiarz, Carpeaun, autor znanej 
grupy „Taniec14, zdobiącej fronton Opery Pa­
ryskiej. odznaczał się swobodą- obyczajów i—

Bogaty amator zamówił u mistrza kiedy ś 
grupę mirologi-zną z marmuru, mającą wyo­
brażać Polifonia przygniatającego oibrzwntim 
głazem Acisa. Carpeaux nie palił się wcale do 
tej kompozycji i zwlekał z jej wykonaniem, 
choć amator nagabywał gc przy każdej okazji. 
Pew.ncgio razu zdybał on CcąpeauK w praco­
wni i znów począł go zanudzać reklamacjami, 
Carpeaua, nic nie mówiącą^iprowadzi swego 
gościa- do kąta, gdzie spoczywa bezkształtna 
bryła gliny.

— Ot.o pańska grupa! — mówi spokojnie, 
wskazując palcem bryle gliny.

—- Jakto?
— A tak, to jest ów głaz!
— Aha!... A gdzież Acis?
  Acis... rzecz prosta, leży zmiażdżony

pod giazem, niewidoczny dla oka.
—* A Polifem?
— Ba! Czy pan sądzi, że był tak glupl 

i został na miejscu po dokonaniu zbrodni?

sw. Gertrudy 5. Mim®
BH9SB9 0ZIS I CODZIENNIE. BPBBBBWBBBHBfflBaBfiM V
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PRZEMYT
Rewelacyjny film ilustrujący tajem nicze m achinacje i zbrodnie olbrzym iej szajkj prze­
m ytników. — Główne ro le kreu ją: Hellena Ferj - »o n  i Gaorge ©'Har-ra.
Film  w ykonany najnow ocześniejszą techn iką  kinem atograficzną przy  w spółudziale całe! 
policji Ńev-Yorku na  sam ochodach i aeroplanach, oraz eskadry pancerników  i lodz1 

podv/odnych m arynarki w ojennej S tanów  Zjednoczonych Ameryki.

Arcydzieło film owe stojące na  najw yższym  poziom ie technik i i artyzm u.

i 6’iO wieczór, pr niedzielę i św ięta o godzinie 3 popołudniu
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Wiadomości i łe3egramy z ostatniej chwili.
Udział ministrów w Zjaździe 

Legionistów w Wilnie.
Warszawa (tel. wł.). W sobotnim zjeżdzie 

legjonistow w Wilnie wzięli udział: min. Pił­
sudski, Moraczewski, Kuhn, Miedzińoki, Kwiat­
kowski, Meysztowicz, Staniey, icz i ŚwitaLski. 
Z ministerstwa spraw zagr. wyjeżdża do Wilna 
dyr. dep. Szumlakowski z min. spraw wewnętrz 
nych dyr. Paciorkowski, z mm. zdrowia dyr. 
Reszczyński, który jest prezesem Związku Le. 
gjonistów, z wydzaiłu politycznego radca Rut­
kowski oraz komendant Głównej Policji. Państw 
MaleszewsM. Ministerstwo Suarbu reprezentuje 
dyr. dep. Starzyński, Kaic. Cyw. Prezydenta 
naczelnik, pułk. Zfihorśk i rrm. Jurgielewicz.

P. P. 8. i
Przywódcy PPS., wśród n;ch pp. Posmer 

I Strug należą do kierujących osotustości 
w masomerji. Warto wobec tego stwierdzić, że 
zagranicą, socjalizm zwalcza masonerję i jako 
organ' zację tajną i jako ruch sprzeczny z ce­
lem marksizmu. W obecnym właśnie czasie 
w Szwajcarji socjaliści genewscy prowadzą o- 
strą kaunj anję z masonami i nawet oświad­
czają się za wykluczeniem ich od urzędów pu­
blicznych. Również wszędzie w Europie socja­
lizm zwalcza zamachy n:a konstytucje, tylko 
W Polsce socjaliści wzięli udział w takim za­
machu.

Fałszywa i złośliwe alarmy.
Pisze nam i eden z przyjaciół:

Od naszych Górnoślązaków przebywających 
,w Małcpolsce na wywczasacn można bardzo 
dużo słyszeć o pospolitej agitacji szerzonej na 
polskim Górnym Śląsku przeciw Polsce Mię­
dzy innnni głoszą agitatorzy pruscy, że Ame­
rykanie wykumą wszystkie kopalnie 1 huty na 
Śląsku a potem sw ijeim wojsk.em zajmą część 
Śląska zajętą przez Polskę i oddadzą ją Niem­
com gdyż Polacy nie umieję się rządzić inni 
znowu głoszą że teraz są szare dni i w polity­
ce cicho ale na jesieni Niemcy wpadną n« pol­
ski ŚląsK |  odbiorą go Pclcce Mówił mi też 
konduktor z Częstochowy, iż kiedy kobiety 
'śląskie-polki rozmawiające z sobą po memiec- 
fkn skarcił i zapvtał, czemu nie mówią po pol­
sku, odparły mu:

— „To wszystko jedno; zresztą, kto wie, 
jak diugo będziemy należały do Polski?11.

Oto są sku+ki potajemnej agitacji pruskiej, 
oprawianej ciągle między naszym: Górnoślą­
zakami Ks. P. M.

Podwyżka ta rff k o ie o ^ e li
weno dzi w  życie 13 bm.

Warszawa (bel. wł.). Zapowiedziana pod­
wyżka taryf kolejowych wchodzi w życic o go­
dzinie 12 w nocy z dnia 14 na 15 sierpnia. Bi. 
lety snrzedawano po północy będa. o 20 % droż­
sze.

INSPEKCJA AKADEMICKIEGO AEROKLU- 
BU W WARSZAWIE.

Warszawa (PAT). W dniu 10 sierpnia br. 
szef departamentu lotnictwa ministerstwa spraw 
wojskowych płk Rayski dokonał inspekcyj 
szkoły lotniczej aeroklubu akademickieg; nde. 
szczącego się na terenie lotniska cywilnego 
w Warszawie. Pułkownik Rayski zwiedził han­
gar warsztat, oraz byl obecny przy oblatywaniu 
świeżo wyremom owanego płatowc-a „Coudron11. 
W wyniku insnekcji pik Rayski zdecydował 
nrzeKazać aeroklubowi 4 płatowe! szkolne 
„Henriot11 z silnikiem Rhon 80 HP na których 
klub będzie mógł rozpocząć szkolenie drugiej 
gruoy pilonów,.

SPISY WYBORCÓW DO RADY GMINNEJ 
W ZAKOPANEM.

Warszawa (tel. wł.). Władze admnistracyjne 
zarządziły przeprowadzenie w Zakopanem spi. 
sów wyborców, uprawnionych do wyborów 
gminnych. Wybory te miały by się odbyć w pa. 
ździemiku. .

BEZROBOCIE MALEJE.

Warszawa (tel. wł.). W dniu 4 sierpnia prze. 
prowadzona na całym obszarze Państwa sta­
tystyka, wykazała 97.6C3 bezrobotnych. Wcią­
gu ostatniego tygodnia ilość bezroDofcnych 
zmniejszyła się o 3.676.1

Orecsy barctfjci a kandydaci na posłów.
Bandyci, którzy uwięzili w Epirze dwóch 

kandydatów do parlamentu greckiego wypu 
ścili już jednego więźnia, mianowicie b. mini­
stra Mylcnasa. Przybył on już do Janiny. Ban­
dyci oświadczyli mu, że ma natychmiast posta- 
T ać ' się o okup, gdyż w przeciwnym razie u- 
wieziony kandydat Melas zostanie * zabity. U- 
wolniony Mylonas przypuszcza, iże bandyci 
puścili go dlatego, iż nie m-oga wlec ze sobą 
dwu więźniów po niedostępnych, lesistych gó­
rach. Jest ich tyiiko pięciu; obchodzili się 
z więźniami dość dobrze w nadziei, że otrzy­
mają okup.

Rząd Venizelosa miał noezątfccwo zamiar 
zapłacenia okupu, potem jednak postano^ innie 
swe zmienił, gd\ż byłoby to fatalnym prz»ce- 
densem na przyszłość. Gdyby bowiem bandyci

‘Otrzymali okup, to zaczęliby systematycznie 
napadać na kandydatów do pariamentu. A po­
nieważ jest ich, jak zresztą wszędzie- bardzo 
duzo, więc skarb greek? mógłby być narażo­
nym na znaczne wydatki, a ponadto bandy­
tyzm zakwitnąłby w całej Grecji.

W Polsce coś podobnego nie mogłoby się 
,chyba zdarzyć... Nie znalazłby sie bai dyta 
któryby soibie wyobrażał, że za marne życie 
kandydata na „suwerena11 potrafi wyciągnąć 
grube pieniądze cd rządu. W Grecji widocznie 
nie uv. aż? się parlamentu za zgromadzenie 
.„ladacznic11, skoro nawet kandydaci są w tak 
wysokiej cenie. A na Łotwie prezydent renu 
Ibliki Semgalo złożył swój urząd, by modz 
kandydować do parlamentu.

Nie brak jeszcze dziwaków na świecie!

Na p o ^ z e b  fiadisza król nie p rzy jdz ie .
NIE BĘDZIE PRZEDSTAWICIE LI RZĄDU I SKUPSZTYNY.

Białogrćd, (PAT.) Zagrzebski komendant 
anmji gen. Mafie otrzymał polecenie nastąpie­
nia krój a podczas pogrzebu Radicza. Uchwała 
chorwackiej partji chłopsikiej i rodziny Radi- 
cza, by nie przyjmować żadnych kondolencii 
od rządu i od Skupsztyny wywołała w kołach 
miarodajnych przykre wrażenie, Koła te uwa­
żają postanowienie to za ciężki błąd polity­
ków chorwackich, który pociągnie za sobą 
skutki niepomyślne. Organ radykalnej partji 
..Samouprawa11 pisze, że ci, którzy w ten spo­
sób wyzyskali śmierć trybuna ludowego ó!a 
zaostrzenia istniejących przeciwieństw prowa.- 
dzą grę niebezpieczną, która szkodliwą jest 
tak dla- interesów państwa i ludu jak też f dla 
graczy samych. Wobec takiego zachowania się 
stronnictwa chorwackiego, ani rząd ani Skup-

sztyna nie będą zastępowane w czacie po­
grzebu.
TOGRZEB RAD ICZ A WIELKĄ MANIFE­

STACJĄ POLITYCZNĄ.
Zagrzeb (AW). Kierownictwo koalicji 

ehłonsko-demokrrtycznćj chce nadać pogrzebo­
wi Radicza cha rai; ter wielkiej manifestacji po. 
Hfycznej. W pochodzie wezmą udział wyłącznie 
chłopi, a mieszczanie tworzyć będą szpalery po 
obu stronach ulicy. W domu stronnictwa chłop­
skiego przemawiać będą imieniem koalicji 
chłopsko-demokratycznej Pribicewicz i Tnim. 
bicz, potem przedstawiciele gmin i nowiatów. 
Nać grobem będzie przemawiał tylko jeden 
mówca.

Bolszewicy żądają „wyjaśnień”
Z POWODU NIEZAPROSZENIA ROSJI DO PODPISANIA PAKTU KELLOGA.

Moskwa 11.8 (PAT). Agencja Tasz podaje: 
om lwia ląc lierne echa w prasie zagranicznej 
w sprawie wy.vi.adu Cziczerina „lzwiestaja1 pu­
szą, że jeżeli dobra wola rządu sowieckiego co 
do udziału Związku Sowieckich Republik Rad 
w obradach i w ewentunlnem podpisaniu paktu 
Relloga wraz z innemi mocarstwami nie znr.la. 
zta przychylnego przy jęcia, co winno było na­
stąpić, to faktu tego nie można interpretować 
inaczej, jak tylko w ten sposób, że uczestnicy 
naktu nie pragną (?) przyjąć na siebie odpo­
wiednich. r.awet formalnych, zobowiązań, dc. 
tyczących wyrzeczenia Się wojny o ile chodzi 
o ZSRR- Mocarstwa, przeciwstawiając się po­
dobnej interpretacji winne oonownie postawić 
z naciskiem sprawę swego stanowiska wobec

udziału Rosji Sowieckiej w pakcie Kełloga. Ma 
my tu na myśli, piszą „Izwiestja11 nie tylko 
Niemcy, które zawarły z ZSRR traktat o nie­
agresji, lecz także Francję, ponieważ wypowie­
działa się ona w zasadzie za zawarciem analo­
gicznego paktu z ZSRR i ponieważ twierdzi ona 
nieustannie, że nie pobudza wcale swej soju­
szniczki Polski (!) do zaatakowania Rosji (!) 
lub naruszenia pokoju w Europie wschodniej. 
Niemożliwem jest przejść w milczeniu nad tak 
poważną sirrawą, o ile się ujawnia dobrą wolę 
uregulowania tej kwestji. Opinia publiczna 
Rosji ma prawo oczekiwać, że sprawa wysu- 
n:ęta w wywiadzie Cziczerina będzie całkowi­
cie wyjaśniona.

L o tn ią  polscy trwaią nadal w zamiarze
dokonania , onewnego lotu przez Atlantyk.

Paryż. (PAT.) Lotnicy polscy mjr. Kubala 
i Idzikowski powrócili dziś do Paryża, powita­
ni na dworcu przez charge d‘affąires p. Fran­
kowskiego, szefa kuinisii zakupów pułk. Łoj- 
ko, konsula generalnego Foznańskiego, konsu­
la p. Samborskiego, liczne grono przyjaciół i 

znajomych, wreszcie przedstawicieli fabryki, 
która budowała samolot. — Lotnicy zabawią 
w Paryżu kilka dni, w celu załatwienia forma! 
ności służbowych, poczt-m wyjadą do Warsza­
wy.

Lotnicy oświadczyli korespondentowi PAT, 
żc trwają w dalszym ciągu, oczywiście zależnie 
od decyzji swych władz, w zamiarze dokonania 
ponownego lotu przez Atlantyk. Obecny prób­
ny lot dostarczył szeregu wskazówek. Ulepsze­
nia, poczynione w aparacie, w myśl tych wska­
zówek pozwolą niezawodnie na dokonanie 
w roku przyszłym nowego lotu.

KUBńLA I IDZIKOWSKI W PARYŻU.
Paryż 11.8. (PAT). O godrnie 8.26 przybyli 

tu lotnicy polscy majorowie Euoala i dziko­
wski.

■ 0 0 —  »
Moskwa. (PAT.) Wskutek wylewu rzeki A- 

muru zostało zatopionych 114 osiedli oraz 41 
tysięcy hektarów zasićwów. Szkody w przybli­
żeniu wynoszą 17 milj. rubli

2C0m c ó w  złGżcnc na grobie ofiar
lodzi podwodnej F. 14.

Poia. (PAT-) Pogrzeb ofiar zatonięcia łodzi 
podwodnej F- 14 stal się wieiką uroczystością 
żałooną. W pogrzebie wziął udział przedstawi­
ciel króla, podsekretarz marynarki, reprezen­
tanci rządu, admirałowie, generałowie, liczne 
delegacje z całego kraju i olbrzymie tłumy pu­
bliczności. Na tiumnach złożono przeszło 200 
wieńców, w tem wieniec od króla i od Musso- 
liniego. Zwłoki złożono na cmentarzu mary­
narka Wygłoszono szereg przemówień.

lVvszii cało z I a^stro ty samolatu
A ZGINĘLI NA ŁÓDCE MOTOROWEJ.
Berlin. (PAT.) Na jeziorze Tamplin pod 

Poczdamem rozbił cię hydropicn. Piloci, z któ­
rych jeden był Francuzem drugi Niemcem, 
uratowali się wpław, poczem udali się na łodzi 
motorowej na miej?oe wypadku, aby obejrzeć 
hydroplan. Niespodziewanie nastąpił wybuch 
motoru łodzi, przyczem obaj lotnicy zostali 
zabici, a mne osoby odniosły ciężkie rany.

— ---

SOCJALIŚCI BELGIJSCY
ZA ZNIESIENIEM KARY ŚMIERCI.
Bruksela (PAT.) Komitet wykonawczy 

międzynarodówki roDOtniczej przedstawił na 
międzynarodowa m kongresie socjalistycznym 
wniosek w sprawie zniesienia ka-y śmierci.

W o t a m i as „niewinną ofiarą  
miądzparodowego imperializmu**.
Praga. (FAT.) Komunistyczne ..Rude Pra* 

wo11, czerpiące n?Tchnienie z Moskwy, w dłuż­
szym artykule nie ukrywa swej obawy, że 
z ctw :lą zlikwidowania sporu z Litwą Polska 
zrealizuje projekt bloku państw bałtyckie! 
widząc w tem jeden z eta-pów federaJistycz- 
nych planów marszałka Piłsudskiego. Zdaniem 
plama, jest rzeczą wysoce prawdopodobną, ze 
wobec n.epomyśln ;go obrotu rokowań polsko 
litewskich Liga Narodów da. Polsce mandat 
rozstrzygnięcia sporu według swojego uznania, 
Woldemaras występuje w artykule jako nie* 
winna ofiara międzynarodowego imjpeirjalizmUi

Porządek dzienny 51-ej sesji Rady 
U g it o d ó ? / .

Genewa (PAT). Porządek dzienny 5i.e§ 
sesji Rady Ligi Narodów obemuje około 30 
spraw, m. in. sprawozdanie o obecnym stanie 
rokowań pomiędzy Polską i Litwą, sprawy 
mniejszości niemieckiej na Śląsku polskim, spra 
wozdanie komis# Pady o położeniu L ia n ó w  
na Wileńszczyźnie, sprawozdanie o prawie wno­
szenia petycji przez mniejszości, sorawę zwal­
czania fałszerstwa memędzy, projekt statutu 
Międzynarodowego Instytutu Kinematografu 
Wych owczego w Rzymie. Pozatem Rada wysłu­
cha sprawozdania Komitetu Ekonomicznego, 
Komitetu Finansowego, Autonomicznego Urzę­
du Uchodźców Greckich, Komisarza Ligi Naro­
dów dla osiedlenia uchodźców bułgarskich’, 
sprawozdanie o rezultatach drugiej konferencji 
w sprawie ucnylenia zakazów i ograniczeń im. 
portu i eksportu oraz przez drugą konferencję 
w sprawie skór i kości.
SYTUACJA W AUSTRJI STANIE SIĘ B. R.

BARDZO POWAŻNĄ.
Wiedeń. (PAT). Dzienniki donoszą z lnsbru 

eku, że przewodniczący austrjackiej 6traży oeho 
tniczej chłopskiej t. zw. HAmatswehre dr. Stei- 
die w wywiadzie z dziennikarzami zapow. dział 
że ZDrojne organizacje chłopskie rozpoczną 
w jesieni czynną walkę przeciwko terroryzo. 
wamsu parlamentu austriackiego przez socjali­
stów i pizez republikajski Schutzbund. Dr. S t« . 
dle zapowiedział, że jeżeli socjaliści me zmie­
nią taktyki wówczas sytuacja w Austrji w jt- 
sienl stanie się bardzo poważna.

■ '  V k

SBRioloty f^ałgi Lntsnty
w walce o resorJ wysokości loty. K

Praga. (PAT.) Dziś popołudniu na lotniska 
tutejszem odbywały się pierwsze klasyfikacyj­
ne próby lotów wzwyż do wysokości 50f>0 m. 
W próbach wzięłc udział 14 aparatów z cał­
kowitej 1 czby 16, które wróciły do Prag! 
z oicrężnego lotu i uczyniły zadość warunkom 
zawodów. Wyniki dzisiejszych prób nie są do­
tychczas wogólo znano, ponieważ zapieczęto­
wane baregrafy, według których stwierdza się 
czas wzlotu, oddane zostały do państwowego 
instytutu meteorologicznego, gdzie będą prze* 
chowane do czasu zakończenia prób drugich, 
k*ÓTe odbędą się w niedzielę pj-zeupotadniem. 
Ostateczne wyniki całkowitych zawodów oędą 
znane prawdopodohnie dopiero w poniedziałek.

, Niemcy buru ą pancernik
JEDNOGŁOŚNIE UCHWALIŁ TO RZĄD

'  SOCJALISTY MUELLERA.
Berlin. (PAT.) Gaginet Rzeszy uchwalił u* 

wczorajszem posiedzeniu rozpoczęcie bonowy 
pancenmta „A“. Uchwałę tę, jak zamacza ofi­
cjalny komunikat gabinetu powziął po ustą* 
leniu, że wydatki nadzwyczajne, połączona 
z budową tego pancernika pokrywać się bę­
dzie z oszczędności w innych pozycjach budże­
towych. Jak donosi „Germania11, uchwała ta 
została powrięta wszystkiemi głosami.

Z PÓŁNOCNEJ SIU-NDYNAWJI DO 
TOSKANJL

Kapitanowie Rauazzoni i Baldini, zmuszeni 
wskutek niepomyślnych warunków atmosfery* 
cznych do zatrzymania się na jeden dzień 
w Amsterdam’e, wyło Lii w piątek o godz. 
11 m. 15 z Amsterdamu i drogą na Strassburg. 
Bazyłeję, St. Gotharl Padwę i G°nuę przybyli 
o godz. 18 m. 47 do Pizy, celu swej podroży. 
Lot swój lotnicy włoscy rozpoczęli w nocy 
z 7 na. 8 bm. w Tromsoe w Norwegji.

GROŹNY POŻAR POD LWOWEM. W R-.ę 
śnie Polskiej w stodole kojejarza Jana Prychi 
bawiiy się dzieci zapałkami, co spowodował! 
pożar zarówno stodoły, jak i sąsiednich za 
budowań. Wkrótce, mimo akcji ratunków?' 
ogień strawił 10 gospodarstw, w dużej mierz< 
nieubozpieczonych,

i



fe * K ;-GŁC-S N A R O D U '1 z dnia 13 go sierpnia tS3Ś. W f 2 19 .

! Baczność R o liic if!
0 )

c

• p r

&

€ 3

• N

o

X 5

N

SlSk.e I S o i Izo  selSd sile  w ąiSsonaie  F O jp ieh -  
i s j a n ie ls z c  s le w n lk l s y s te m u  „ I S A R I A Y
dostarcza na dłuższ* kredyt z natychmiastowy dostawy

mmmm

c
o
N
a  

o
Spółdzielni* roln:Gzo ^lartiltswa 

K r a k ó w ,  ulica Reformacka L. 3.
I I l lje  t e j ż e

ul. Kamienna L. 1, —  tudzież w M' . ' ' ' i Krzeszowicach-

Z
Pio
N

< * <

'JO
N

Jg in o s ć

I gaiaoterll MICHAŁ SŁOMIANY
K r a * ^  — S lffW h O W S lta  24 —  Dom księży Emerytów

IN S T R U M E N T A
J f i U l Y C Z N f i

dęts i smyczków oraz fząśti 
z » m iw a  ż* tyehż — Ita rs  
mstrumsnto nen.swla.zestrajo 
kajsaja lab wymianla na nawaj. u. N im

K m  » « ,  S x « w sk &  2 
Wezelkiej aarady przy zakłA- 
daniu i k o m plitow an is  ze- 

anołów orkiestrainych. 
udziela b  • z p ł a t n i e .

P a p ę  do krycia drchów  i izo­
lacji — s m o łę  g ó r n o ś lą sk ą , 
w a p n o , g ip s , c e m e n t , c e g łę ,  

tr z c in ę  itp .
poleca w najlepszych gatunkach, po 
najniższych cenach od 45 la t istniejący 

skład poa firm ą:

A. Guzikowski
Ooeonie K. z Suzikowskich Rzegooinska 
Kraków, Rynek Kleparski L. 8.

T e le fo n  0264.
565

WPISY
do 3 -IetniaJ Państwowej Jzkoły stolarskiej 

n Ka^irji Zebrzydowskiej.

trw a fa  Ko 25 s ie rp ila  fer.
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Papior] i wszetkio przybory s z k r in r  i kancelaryjna —  księgi handlowa.

Papiery listowe
Pocztówki artystyczna 

A L B U M Y
na pocztówki i fotografie

RAMKI

L U S T R A
SZACHY

S Z A C H O W N I C E

DOMINA
K « R T ¥  K O  G R Y

Wyroby Skórkowe
z a k ł a d u  w j  c b o w a w a z e g n

w Miejsca Pi«st&w<R.

W ykonuj#:

B I L E T Y  W I Z Y T O W E
Zswiidomio^Ii Ślubni.

C ltfiiM  s t r z y D i t  
^ O J I t l i .  V Musisz u- 

kończyć kursa fachowe, 
korespondencyjne prof. 
oekatow icza, Warszawa, 
Żóraw ia 4 i. K ursa w yu­
czają listow nie: buchal- 
terji, rachunkow ości ku ­
pieckiej, korespondencji 
haudluw ej, steuografji, 
nauki hand lu , p raw a, ka- 
ligrafji, p isania na m aszy­
nach , tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francuskiego 
niem ieckiego, pisowni,
(ortografji). Po ukończe­
n iu  świadectwo. Żądajcie 
prospektów . 567

Stfantslan K ra fto w  
S law bow sua ‘ 

U&McJ o r £  rcIUgljnijOE — g a la n te r i i  1 1 jd.
dostarcza na  dogodnych w arunkach  zapłaty.

C5IR& 1Y d o  k o ś c io łó w  r ę c z n ie  m a lo w a n e  
a r ty s ty c z n e  w y k o n a n ie ,  
św . z  d r z e w a  i m asy . 

rE & Ł lT O M Y  i  K rzyże.
O ferty na  żądanie.

187

r n c r v o c " h
KanarkiM ió d  p s z e r l n ;  czysty 

bez domieszki, pod gw a­
rancją z w łasnej najw ię­
kszej w Polsce pasieki 5 
kg. Zł. 17. 10 kg. 31 Zł. 
20 kg. 60 Zł. w ysyła za 
pobraniem  p o c z t o w e m  
Eugenjusz B iliński w Zba­
rażu. 241

% H - n i k  c h ,  k tó rzy  po­
siadają jakiebądż w iado­
mości o m iejscu pobytu 
Anny Jargockiej urod? 
N i e w i a d o m s k i e j  córki 
Jan a  i Marji ze Ste 
fankiewiczów urodzonej 
w gm inie Szczaki pow. 
W arszawskiego ostrtn io  
w  1916 roku  zam. w K ijo­
w ie - Rosja, uprasza sic; o 
nadesłanie inform acji do 
KoDsystorza Ewangelicko 
Reform owanego w m in ie ,
Zawalna Nr. 11 012

Zeęarji prec/zyw e
zegary i budziki, oraz 
pracow nię wszelkich re- 
peracyj i antyków  poleca

J .  P ł o n i ł a  dyplom.
Zegarm istrz genew ski 

Kraków, ul. Szew ska 12.

B J© ?

< d o  ' J m c £ o

P R A W I D Ł O W A  D R O G A
d o  D r x y w b (e n i a  z t lro w y  h n a r w t w .

t .
C hara . w y c z e rp a n e  n e rw y  czy ­
n ią  życae g o rzk iem , sp ra w ia ją  
d użo  c ie rp ie ń , j. n . b ó le  k łu jące , 
rw ące , z a w ro ty , u c z u c ie  lęku , 
s z u m  w u sz a c h , z a b u rz e n ia  t r a ­
w ie n ia . b e z se n n o ś ć , n ie c h ę ć  do 
p racy , o r a z i r .n e  p rz y k re  o b jaw y .

mm
p o z b ę d z ie c ie  się, s to s u ją c  ty lko  
p ra w d z iw e  K ole-L ecitb in , ś ro d ek  
o d ży w czy , o b f itu ją c y  w  w ita m i­
n y . S ta l  s ię  on  d la  lu d z k o śc i 
ź ró d łe m  d o b ro d z ie js tw a , p o tę ­
g u je  w sp o só b  z a d z iw ia jący  
cz y n n o śc i o rg a n iz m u , w z m a c n ia  
rd z e ń  p ac ie rz o w y  i m ózg, w zm a­
cn ia  m ię ś n ie  i s ta w y , p rz y s p a rz a  
s ił, d a je  ra d o ść  ż y c ia  P raw d zi­
w a K o la -L ec ith in  c z ę i to  czyni 
c u d a , p rz ep ro w ad z a  w ła śc iw e  
sok i o d żyw cze do n a jd a lszy ch
z a k a tk ó w  k rw io b ie g u , ożyw ia , s a fe J S '' 1 /  / / I  < Y I I

' o d św ieża , o d m ła d z a . 1 1 i}

P roszę, sit; pra^konar o so b iśc ie
że nie ooiecuję nic nie p raw d ’iw jgo, gdyż w ciągu najbliższych 

2-ch tygodni przesyłam  każdem u, Kto do mnie napisze.
Z u p e łn ie  gratis  

franko m ałą paczkę K ola-L ecithia oraz książkę, nap isaną przez le­
karza 7. długoletnią, w ie lostronną p rak tyką  który  sam  m usiał wal­
czyć z takiem iż cierpieniam i. Proszę mi napisać wyraźnie swój 
adres I ja  prześlę natychm iast bez żadnych kosztów obiecane. 
Ernst P istsrnsek, Berlin S. 0. M ichaelk irchplatz Nr. 13. oddz. 331.

i

harcuóskle, w zorow e śpie­
w a k i ,  same# d o  30 zł., 
sam iezkl po 10 zł. w yślr 

pocztą za pobraniem

Esjsweki Stan. Gaohnit
ul. Erzeź nlsk* 1472 

daw niej K raków , u l. Sw. 
G ertrudy 10.

Z A G Ł A D  P O G R Z E B O W Y

AETERNITAS
Krnkśw, - lira  Mikołajska L. 14.
Rab założenia 1862. Tsiefor. 40-Ż7.

obecnie pod Dowerr kierow nictw em

urządza pogrzeby cd najskromniejszych do naj­
wspanialszych, czyniąc dla m niej zam ożnych 
ustępstw a. Udziela kredytu. Przeprow adza 
ekshum ację i przewozy zwłok do w szystkich 
krajów . — Posiada n a  składzie w ie lk i  
w ę fb ó r  t r u m i e n  f w rkeA ców  sztucznych 

oraz m efalowych. 146

STALE WAZKĘ:
Za 1 0 0 -1 0 0 0  dobrych 
k ra jow ych  znaczków 
nocr owyeh przesyłam 
równej w artości inne, 
i  całego św iata, ew ent. 

! znaki pieniężne i  cza­
su  wojny.

FftlEOR, i»ETEh. EXPHRT
W0il73liHQ (SAWARJA)

m i ę s i w a m i
2 -poko jow o z k u c h n i; 
p o s z u k i w a n e .
Zgłoszenia do A dm inistra 
cji .G łosu N arodu11 pod 

.M ieszkanie".

Wytwórnia Wyrobów Artystycznych
z srabra i bronzu 

JOZEF i KAZIMIERZ S0BIK 
Kraków, ul, ne, Bródku Nr. 2 A.
"W ykonuję so lidn ie  i te rm inow o  
w ed łu g  w łasn y ch  ł dosta rczo n y o b  
I5 ł w zorów .

Artystycznie cyzalowana: mon­
strancjo, puszki, kielichy i wszol- 

klo naczynia litergicznb.
K om ple tne  z a s ta w y  i n a k ry c ia  s to ­
ło w e . — N agrody sp o rto w e , p u h a ry , 
w ieńce  i t. p. O p raw ia  szk ła  i tro ­
fea  ło w ie ck ie . P rz y jm u ję  rep e ra c je  

vr z a k re s  ten  w chodzące .

Zarejestrowane przez Kuratorium O kr^ u
Szkolnego Krukowskiego

reskryptem L. 3283/27 z dnia 6. VIII. 1927., 
zatwierdzon rm przez Ministerstwo 

W.  R i O. P.

Kursa laiuryGZfls i G o k s z t a łs a ią c e  
„ W I E © 2 1 «

Kraiećf», u l. Sżtadenr^ai 14/1; p.

p r i y i m u j a  n p l f y
n o w y  r o k  s s k o in y  1 9 2 8 /2 Ś .n a

Wglwórnia Kilimów
I r e n y  G u t w i t i s k i e j  *r

A hso lM sntk i państw , szko ły  js rja i... a rt.

Kraków, ul. Karmelicka L. 58, jim icr.
poleet kilimy ora* przyjm uje w m ów ien ia  w e­
dług ob ranych  w zoićw , za gotów kę lub n  raty.

1J K * * rs  półroczny, 1-roezsy
i ł- ls tm  wszyotkich typów  gimu.

2'  W rr, wHs t !  8/!<®tu Ś red n ie j w  n -
k re .ie  4-ch klas

s) itiars scmJnnifum n a a a c t le u te is# .  
4) Hnrs SZKSłU  jednoroczny

i J/S-roczny.
ó, anofafiicfzie hsirsu pisemne wsze?-

U iiO  JunO W  SjjR sn. U czestnicy -n rsów  tych 
ot.zynonją co miesiąc, oprócz całkow itego m ator- 
ja łr  'taukow eg t, t, j. k r^ptów , w skaiów ak  i p ro ­
gram ów, l e i r .a t y  % 5 - c l a  g ó w n y c h  p r z e d ,  
m io tó w  dn  © p raeu w ariss .

He barsish „WIEDZA“ udzkldję aackl tylke n ij- 
wybltnltlsze siły fachowe krakowskich zakładów śred­
nich od ?-B gedzln dzionnla.

W szelkie po trzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów  (nic.)

Dla w ciskow ych i urzędników  państw a* >»u 
opną. 25%.

W szelkich in lorm acyj udziela się bozplaraio.

ES K Ł A D  WITRAZ3W0-SZKLARSKI
Teodora Ząjdziitowskifip “ S o .
Oszklenia i w itraże dc kościołów  od 20 zł. za I m .  
w ykonuje się przy w iększych zam uw ieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

I s f » r°o f©  p r a e s z l o  J O O  l a t !
O ś z t s i z o M  lS - tn  p r « n i]a m f, 2 -m a  n a g r o d a m i p a ó s t n w y m l ,  B -m a z łe t y m i  n ta d a la m l

G t t A N D  P K I X ,  R z y m  1 9 2 6 .
Ztely  m edal G niezno l j z d  Złoty m edal Rzym 1926.

Złoty m oda! IM Inlaterstwa P rzem y słn  I H andlu  C zęstochow a 1926.

C ! V  E W r  I A

DZWOKOW

F o ls c i dzwony w  dbw oinych 
w ia lko sc ia ch  i tonach a n ia- 
r lo ie ig n io n o l |akośel m a ta r-  
ja tu , czys tośc i g łosu ta k z a -  
apołdw ja k  I pojedyńszych 

dzrrenaw  
a iilaw a  zospo ły harm on ijne  
i d os tra ja  nawa dzwony pod 
gw arano jg  czys te ’ h a rm o n jl 

da ju t  Is tn ie ją cych . 
P rzelewa pękn ię ta , prze mc n- 
td w u j a z ta ra  sys tam y na nowe.

W a r u n k i s-ahtjf i
W ydawca za „Glos Narodu11 Skę z ogr, outww, E . H oleksa. R edaktor n aczelny  Jan  M atyasik. k© dak.o- odpttiriedzialny Jó zef .Warchałowcbu, D rukam i* jtĄsmi Ną?j«ia“ jo d  t ą g . B ,

^


